
O p ła c o n o  g o t ó w k ą  z  g ó r y
C e n o  n u m e r u  1 0  g r o s z y

P IS M O  S P O Ł E C Z N E , G O S P O D A R C Z E , O Ś W IA T O W E  I P O L IT Y C Z N E  D L A  W S Z Y S T K IC H  S T A N Ó W

R o k  2 0
N r  7 8

Wqfbrxexno^QPONMLKJIHGFEDCBA sobota dnia 9 lipca 1938

P r z y g o t o w a n ie  d o  w ie lk ie j  

b i t w y  p o d  H a n k o u

T O K IO . D ow ództw o japońskie jest w  

posiadaniu szczegółow ych danych, doty ­

czących ogrom nych przygotow ań chiń­

skich pod H ankau. C zang - K ai - Szek  

postanow ił w ydać pod tym  m iastem  Ja ­

pończykom  w alną bitw ę.

Przednia chińska lin ia obrony H an ­

kau przechodzi przez m iasta C zenczau  

Siuczau —  G uszi. N a tej lin ii rozłoży się  

obozem  w ojsko gen. T an - W en - B o.

W  drugiej lin ii, ciągnącej się od m . 

Siuipin do południow o - w schodniego  

obszaru  prow . H onan, sto ją dyw izje gen. 

Sun - L en - C huna.

W reszcie trzecia lin ia zajęta jest 

przez w yborow e  pułki C zang - K ai - Sze- 

ka. L inia ta , siln ie w zm ocniona, przecho  

dzi od st. kol. U diangau do brzegu Jan- 

gtse na w schód od H ankau.

O brona flank jest zabezpieczona przez  

dyw izje gen. C zentsina w rejonie T un- 

guan i gen. L i - T su - D żena w rejonie  

G uszi. O gólna liczba skoncentrow anej 

pod H ankau chińskiej arm ii w ynosi 60  

dyw izyj. Ponadto  w  H ankau  znajduje się  

30 now osform ow anych pułków piechoty  

i 200 now ego typu czołgów średniego i 

m ałego rozm iaru (od 9 do 4 ton). A rty ­

leria została dokom pletow ana przez 580  

now ych dział polow ych, dostarczonych z 

Z SR R ., co doprow adza ogólną liczbę  
dział polow ych w  rejonie H ankau  do 700.

PK O  

O D D Z IA Ł W G D Y N I  

ul. 3-go M aja 29

PR Z Y JM U JE w kłady  oszczędnościow e od  
1 złotego

PR O W A D Z I rachunki czekow e

U B E Z PIE C Z A  na życie na najdogodniej­
szych w arunkach

Z A Ł A T W IA  w szelkie czynności banko ­
w e szybko, tanio i solidnie

G W A R A N T U JE tajem nicą w kładów

K asy czynne

Japończycy i Chińczycy od godz. 8 do 13 i od 17 do 19
używają gazów

H A N K A U . W alki w dalszym ciągu  
trw ają dokoła fortecy  M atang, zagradza­
jącej Japończykom drogę do H ankou. 
M im o znacznych strat. Japończycy ata ­
kują forty z różnych  stron rów nocześnie.

3  C hińczycy tw ierdzą, że w w alkach  
tych Japończycy puścili w ruch gazy  
łzaw iące i pociski chem iczne.

N ow e próby w ysadzenia desantów  
japońskich na południow ym brzegu  
Jangtse, w yżej m . A nking, nie dały re ­
zultatów . W  w alkach tych skutecznie 
działała chińska flo ta rzeczna.

T elefon 39-56

PE K IN . Japońskie w ładze ogłosiły as a «a a ■ j f  w h ■ •

“ nasi K r w a w i o i t w i A r a b ó w  z  Ż y d a m i
poń eskim k° nacieraiącym oddziatom ia - w estynie

H A IFA . W  środę na głów nej ulicy W  pobliżu T ęl - A viv rzucono bom bę

była przepełniona ludźm i. T rzech żydów  ka ponieśli śm ierć. N a skutek w ybuchu
F M •  | •  j  *  •  i 5 A rabów odniosło rany. Po w ybuchu bom by w pobliżu N azaretu , dw óch Ż y-

MWIfidlft DI7VOIOiiniA WOlfinilf STS "• “U V  H  lU L lŁ IU  J J I g U lW  I I  l i s im  T I  ły gęste strzały połicja z trudem  prPzy_i JE R O Z O L IM A . W edług ostatn ich do

" I r  * i g f ■  |  ■  'w róciło porządek, poniew aż obie strony niesień , w  w yniku dzisiejszych w ydarzeń
n f l U a ie K im  n S C n O Q Z ie  ■ w alczące obrzucały policjantów kam ie- w  H aifie padło  20 zabitych  z czego 18 A -

i niam i. Z arządzono stan oblężenia. Po u- rabów oraz 38 ciężko i 18 lżej rannych.
H E L SIN K I. N adchodzą w iadom ości zabraniający w stępu na teren tych robót, licach krążą w zm ocnione patro le w oj-

o ciągłych now ych transportach oddzia- . W  ciągu 6ciu m iesięcy 350.000 ludzi skow e. W śród poległych Ż ydów znajdu- JE R O Z O L IM A . Po  w czorajszych  tra­
łów  arm ii czerw onej, na D alekim  W scho zostało przeniesionych z okolicy L enin- je się szw agier znanego działacza sjoni- gicznych zajściach nastąpiło dziś rano  
dzie. Przygotow ania w ojenne na D ale- gradu w głąb Z SR R . stycznego dr. W eizm anna, inż. D ounie. w H aifie pew nego rodzaju uspokojenie.

D o m iasta przybyły silne oddziały po  
licji brytyjskiej, które przeprow adziły  
szereg aresztow ań. M iędzy aresztow a­
nym i znajduje się około 10 członków  o- 
chotniczej policji, którzy oskarżeni są o  
oddanie salw y w  tłum  bez ostrzeżenia.

O negdaj zm arł nagle na anew ryzm ko szef gabinetu m inistra poczt i telegra-; Pogrzeb ofiar w czorajszych zajść od- 
serca, w w ieku lat 48 śp . R om an L eon fów , w  końcu odznacza się w ybitnym i za były się dziś w cześnie rano, o godzinie

kim W schodzie przybierają gorączkow e  
tem pO f przy  czym  odbyw a się koncentra­
cja w ojsk sow ieckich  w M ongolii Z ew nę­
trznej, gdzie dotychczas stacjonow ały  
ty lko m ongolskie w ojska. O becnie zgru ­
pow ano  tu taj kilka brygad  kaw alerii oraz  
zm otoryzow ane oddziały piechoty .

L E N IN G R A D O T O C ZO N Y  
FO R T Y FIK A C JA M I

H E L SIN K I. W  okolicy L eningradu

ś p .  R o m a n  S t a r z y ń s k i  

D y r e k t o r P o ls k ie g o  R a d ia

Starzyński, dyrektor naczelny Polskiego sługam i w  niezm iernie w ażnej dziedzinie  
R adia. radofonizacji kraju i ogrom nego rozw o-

4-tej A rabów , o 6-tej zaś Ż ydów .

odbyw ają się pośpieszne roboty fortyfi-1 M ając za sobą piękną kartę służby ju radia. W  osobie śp . R om ana Starzyń- 
kacyjne. W ysłano w głąb R osji w szyst- żołnierskiej, pracując kolejno na odpo- skiego ubyw a dzielny żołnierz i rzutki 
kich m ieszkańców , zam ieszkałych w tej ; w iedzialnych stanow iskach w urzędach organizator o w ielkim zasięgu energi i 
okolicy L eningradu oraz w ydano rozkaz, i państw ow ych, jako dyrektor PA T  a, ja- w iedzy.

ZŁÓŻ DAR 
na POLSKI BIAŁY KRZYŻ
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Sensacyjny proces w Paryżu
n a u licę  i zaczę li b ić k o g o  p o p ad ło . K ilk a  
o só b o d n io sło ran y . B ó jk ę z lik w id o w ała  
P o lic ja .

P A R Y Ż . S en sacy jn y  p ro ces, w y to czo ­
n y p rzez g u b ern ato ra b an k u h iszp ań sk ie  
g o w W alen c ji b an k o w i F ran c ji o zw ro t 
4 0 to n z ło ta , k tó re z ło żo n e zo sta ło jak o  
g w aran c ja p o ży czk i w  ro k u 1 9 5 1 w  b an ­
k u F ran c ji, zak o ń czy ł się w czo ra j czę ­
śc io w o o rzeczen iem  w y d an y m  p rzez S ąd  
A p elacy jn y , k tó iy u zn ał k o m peten c ję  
S ąd u O k ręg o w eg o w tv m  p ro cesie i o b ­
rzu c ił p re ten sje b an k u ^a leu ck ieg o .

T ry b u n ał p ary sk i w y szed ł z za ło że­
n ie , że b an k h iszp ań sk i, k tó ry sk ład a ł 
z ło to  jak o  g w aran c ję , b y ł i jes t to w arzy ­
stw em ak cy jn y m o sta tu c ie ró żn iący m

Śmiały napad bandycki
Londynie

L O N D Y N . N ad esz ła tu w iad o n ieść o  
n ap ad z ie d o k o n an y m w b ia ły d zieś  
p rzez k o rsarzy ch iń sk ich n a sta te  i ■ : 
ty jsk i n a rzece Y an g tse . S ta tek , k tó ry  
p o siad a ch iń sk ą n az  vę ,, •h ea :: T a ’\“  
p ły n ą ł z S zan g h aju c .’o T u ? , 7 o d ­
leg łośc i o k o ło 1 1 0 k m . p o w yże; v  
rzek i Y an g tse p o p ły n ęły  n a sta tek d w ie 
d zo n ki ch iń sk ie , z k tó rą k i? ,.:i c :v .\. 
li o g ień z k arab in ó w  r^aszy n o w ych , te r­
ro ry zu jąc za łog ę i p asażeró w .

S zereg o só b n a sta tku o d n iosło ran y . 

------------------------ ----------------------------------- ---

Morderca Łygowski oddany pod obserwacje 
lekarzy

G R U D Z IĄ D Z . W  g ło śn e j sp raw ie sk a W  szczeg ó ln o śc i lek arze m ają o rzec
zan eg o n a d w u k ro tn ą k arę śm ierc i m o r- czy Ł y g o w sk i jes t zd ro w y n a u m y śle i
d ercy  g ru d z iąd zk ieg o F elik sa Ł y g o w sk ie czy w r ch w ili p o p ełn ien ia zb ro dn i m iał W  k ró lew sk ie j ro d z in ie K w ieka w  
g o , S ąd  A p elacy jn y  w  P o zn an iu , u w zg lęd  zd o ln ość k iero w ania sw o im p o stęp o w a-  G ro ch ó w ie p o d czas zab aw y u A lek san -
n ia jąc w n io sek o b ro ń cy sk azan eg o p o le- n iem . P o n ad to S ąd A p elacy jn y  zarzą-  d ra K w iek a  w p ad ł n ag le k am ień  d o  p o k o
c ił, u m ieśc ić Ł y g o w sk ieg o  w  szp ita lu  p sy -  d zil b ezw zg lęd n e p rzew iez ien ie  g o  n a ro z  ju . C y g ań scy g o śc ie w śró d n ich  k ró l Ja-
ch ia try czn y m , g d zie p o d d an y zo stan ie  p raw ę o d w o ław czą d o P o zn an ia .  n u sz K w iek o raz jeg o k rew n i w y b ieg li
o b serw acji,

Z A T A R G N IE M IE C K O - L IT E W S K I

R Y G A . D o n o szą  z K o w n a: T o w arzy
stw o Ż eg lu g ow e N iem ieck ie ,.S eed iest . ...  , . . . . . H r.
O sip reu ssen” zak o m u n ik o w ało w ła-jnem  o d b y w ała się zab aw a im ien in o w a u p ch n ięty zo sta ł n o żem  w  k ręg o słu p , d o -  
4 zo m  litew sk im , że sta tk i leg o to w arze  !g o sp o d arza B arczak a . P rzy b y li n a m ą zn a jąc c iężk ich o b razem P o w ażn e ran y  
stw a n ie b ęd ą o d tąd zaw ijały d o K łaj d w aj n iep ro szen i g o śc ie m ej. S zczep a- o trzy m ali ró w n ież Jan i K azim ierz Ja-  
p ed y . Z arząd zen ie to  sp o w o d o w an e zo -jn iak F elik s i K arczew sk i W ik to r ze k u b o w sk i. G o sp o d arzo m  z p o m o cą p rzy - ; 
sta ło  o sta tn im i in cy d entam i, k tó re w y - S trzeln a , k tó rzy p o czę li staw iać o so b i- sz li u czestn icy zab aw y , k tó ry ró w n ież  
d arzy ły się w K łajp ed z ie w czasie p o - ste w y m ag an ia o rk iestrze i g o sp o d arze- p o b ili n ap astn ik ó w d o u tra ty p rzy to m - 
sto ju sta tku n iem ieck ieg o , n ależąceg o w i. N a ty m  tle d o sz ło d o o strej sp rzecz- n o śc i. K arczew sk i zo stał ran io n y w  g ło - , 
d o teg o to  w arzy  sw a. k i, a n astęp n ie d o k rw aw ej b ija ty k i n o - w ę strzałem  z rew o lw eru .

się o d sta tu tó w  b an k ó w p ań stw o w y ch  
w in n y ch k ra jach , p o za ty m  w y d an ie o - 
rzeczen ia p rzy zn ająceg o zw ro t teg o z ło ­
ta b an k o w i w alen ck iem u m o g ło b y n ara ­
z ić b an k F ran c ji n a p o w ażn e stra ty , p o ­
n iew aż m ó g łb y o n zo stać zm u szo n y w  
p rzy sz ło ści d o zw ró cen ia ca łeg o teg o za ­
p asu z ło ta p o raz d ru g i.

W  ty ch w aru n k ach b an k h iszp ańsk i 
zo sta ł sk azan y n a k o sz ta . 4 0 to n z ło ta  
p o zo stan ie n ad al w o p an cerzo n y ch p i­
w n icach o d d zia łu  b an k u  F ran c ji w  M o n t- 
D e-M arsan , g d zie się zn a jd u je o d ro k u  
1 9 3 1 .

W ó w czas 4 0 k o rsarzy w  ta rg n ę ło n a sta -, 
tek o b ezw ład n iając za ło g ę i k ap itan a , 
k tó rego  u m ieszczo n o  n a m o stk u k ap itań - ; 
sk im p o d strażą . B an d yci zab ra li 4 0 0 , 
fu n tó w  z k asy  statk u  o raz p ien iąd ze ch iri 
sk ie p asaż , 'o m , n ie  ru sza jąc  p ry w atn eg o  
m ien ia E u ro p ejczy k ó w .  i

P o o g rab ien iu statk u z cen n iejszeg o  
ład u n k u p o w ró c ili o n i n a sw e d żo n k i, 
p o zw alając statk o w i o d p ły n ąć d o S zan g ­
h aju , g d zie k ap itan z ło ży ł m eld u n k i w  
k o n su lac ie b ry ty jsk im .

Krwawa bójka na imieninach
M O G IL N O . W  W ień cu p o d M o g ił- żo w ej, w  w y n ik u k tó re j ju b ila t B arczak

i vutzdo XUr.iCUld ryu

». naici-t,, j ni uo p. A^diei oiiiegu

^cui^rti^wii O1UUZ.14UZ.C141, Uwuuąi

Ai-iuuu x 4Łiiiwi*zc.n Axawiuciki. x u u mi, 

puox.uAiuiiiu, cuuiaau •■yuuuyc nagiv4-

w zw ab isz iu e p o ci l j y U g o szczą n o ta-  
riU b z.o w i p . x 4 d .n c iszK .o w i ry n o ^i, w y cia-  
rzy i się p rzy K xy  w y p ao eK . x 'o c iczas p ize-  
jazu zm  au ju K ieiii, p rzy siiiiie jszy iu  zad ę ­
c iu w ian u , K ajak  się w y w ró cił i p . ry ie i, 
zap lątan y w m iK i m ecn yo m e b y u to n ął 
w  iN O teci, g d y b y n ie żo łn ierz , K tó ry ta in -  
ięay  p rzecn o azii i o iia rn ie p o sp ieszy ł n a  
p o m o c ra tu jąc  n o tariu sza . N azw isk o żo ł­
n ierza n ie zu o ian o stw ierd z ić .

W O Ł O zY N . W  k o lo n ii T atark a , w  
g m in ie trąb sk ie j, Jó ze t M u śn ick i zam o r­
d o w ał siek ie rą ce iem  o p an o w an ia m ająt­
k u sw ą 6 7 ie tn ią m atk ę A g atę i 2 8 -le tn ią
sio strę M artę , p o czy m  zb ieg ł.

K A L IS Z . P o d n io sły n astró j w n ie ­
d zie lę w  czasie z lo tu  so k o lstw a , zam ąco ­
n y  zo stał h ałaśliw ą d em o n strac ją  ży d o w ­
sk ą i w iecem p ro testacy jn y m ży d o stw a  
w  sp raw ie stracen ia  w  P alestyn ie ży d o w ­
sk ieg o te rro ry sty .

T łu m y  ży d ó w  zd ąża jący ch  i o p u szcza  
jący ch w iec raz iły n ie ty lk o sp o łeczeń ­
stw o  k alisk ie , a le i g o śc i z W ielk o p o lsk i.  
W iece ży d o w sk ie n ie p o w in n y o d b y w ać  
się w  św ięta k ato lick ie .

B IA Ł Y S T O K . W  Jesin ó w ce u d erzy ł 
p io ru n w  b u d y n ek szk o ły p o w szech n ej, 
n iszcząc le tn ie k o lo n ie d la d ziec i.

Z aję ły  się sch o d y  n a p ię trze , g d zie u -  
m ieszczo n e b y ły d ziec i, k tó re zaczę ły  
w y sk ak iw ać p rzez o k n o .K ilk a d ziew czy ­
n ek u leg ło c ięższy m p o tłu czen io m .

W IE D E Ń . N a m o cy ro zk azu k o m isa ­
rza B u erck e la w y słan o z ca łe j A u strii  
7 5 k iero w n ik ó w  o k ręg o w y ch n a sp ec ja l­
n e p rzek szta łcen ie  d o  Z ag łęb ia  S aary .

W IE D E Ń . W  A u strii n astąp iła zn iż ­
k a cen b en zy n y , k tó re j lite r k o szto w ać  
b ęd zie o d tąd o d 3 9 d o 4 2 fen ig ó w .

W IE D E Ń . K an clerz H itle r p rzy jął  
n ad ane m u o b y w ate ls tw o h o n o ro w e w  
m iejsc . O tten sch lag w  A u strii, z k tó re j 
się w y w o d zą jeg o p rzo d k o w ie .

M O S K W A . W  M o skw ie  o d  k ilk u  d n i 
p an u je n iezw y k le siln y u p ał. T em p era­
tu ra w  c ien iu d o ch o dzi d o 3 7 sto p n i a w  
sło ń cu  d o  5 0  sto pn i. W czo ra j zan o to w an o  
w M o sk w ie 1 6 w y p ad k ó w  p o rażen ia sło ­
n eczn eg o . W ięk szo ść  ty ch  wypadków wy 
d arzy ła się w  tram w ajach , au to b u sach i 
restau racjach .

B U K A R E S Z T . R u m u ń sk ie m iniste r­
stw o  S p raw  Z ag ran iczn y ch  p rzy zn a ło  pra 
w o u rzęd o w an ia  n a te ren ie R u m u n ii cz te  
rem ag en to m k o n sula rn y m rząd u g en . 

F ran co .
A u to ry zac ja u rzęd o w an ia w y d an a  

zo stała n a o k res 3 m iesięcy w  n astęp u ­
jący ch  m iastach : C o n stan ca , G alaz , C lu j, 
S u lin a ,

R Z Y M . P rasa w ło sk a d o n o si, że lo t­
n ic tw o g en . F ran co sta rtu jąc z b azy  lo t­
n icze j P alm a D i M ajo rca b o m b ardo w ało  
p o rt h iszp ańsk i i K artag in ę . U szko d zo ­
n y ch zo sta ło k ilk a jed n o stek flo ty rzą ­
d o w ej, a m ian o w ic ie k rążow n ik „L ib er- 
tad “ M ig u el d e C erv an tes” i k o n trto r-  
p ed o w iec ,,A lm iran te V ald es . N ajw ię ­
k sze u szk o d zen ia  o d n ió sł k rążow n ik  ,,Cer

v an tes” .

g |POKOJE 1■ 3 tanie, czyste, ciche
P 3 i cieple z wodą bież,

blisko Dworca Gl.
y w Warszawie

poleca

|OTEL

ROYAL
Chmielna 31

K » w i a r n i a 
Bezpłatny garaż.-—

T O F K .

Po Skarby Zachodu
js#  d alszy .)

P rzy sto lik u tu ż k o lo m n ie ;, sied z ia ł sta ry  
H in d u s w  jed w ab n y m  k o lo row y m  zaw o ju o b la ­
sk u zach o d ząceg o sło ń ca . B rązo w y p atry arch a  
zn a jd o w ał się w  o to czen iu  liczn y ch żo n i có rek , 
n iezw y k łe j u ro d y . R o d zin a sied z ia ła m ilcząco , 
b ez d rg n ien ia , b ez g estu . P an ie , o d zian e w  b ar­
w n e sza ty , p o k ry te szn u ram i p ere ł, w p atry w ały  
się w  d al —  w zro k ich szed ł k u lan iiz ie , za ­
p ew n e m o d liły się d o n ie j.

! N ieco d ale j, p rzy filig ran o w y m sto lik u sie ­
d zia ły n o w o czesn e e leg an tk i, u b ran e p rzez P a ­
q u in i D o u cet, a le z ru ch ów  i ry só w tw arzy  
w id ać b y ło , że to b y ł E g ip t. Jed n ak o w o ż n aj­
w ięk szy ru ch i o ży w ien ie tę tn  la ło zaw sze tam ., 
g d zie re j w o d ziły A m ery k an k i. A b y ło ich b ez  

lik u n a sa li.

T y p A m ery k an k i o d zn acza się w ielk ą ro z ­
m aito śc ią zab arw ien ia w ło só w i sk ó ry , lecz  
w szy stk ie try sk a  ją w eso ło ścią , icc i cząey m u cn o  
śm iech em  i sy m b o lizu ją w artk i p o to k ży c ia .

B ęb n y m u rzy ń sk ie, p iszczałk i i ło m o t w a ­
lące j się p o d n ap o rcm  stad a n o soro żcó w , d żu n ­
g li, d o la ty w ał z estrad y i o : lio  Jem  w rażen ie , 
że n a p o żeg n an ie , w śró d te j o r. to n ó w , o to czy ł 
m n ie w ien iec n ajp ięk nie  jszy  en stw o rzeń n a św ię­
c ie , n a jak ie w y silił się S tw ó rca , b y śm y w śró d  
tru d ó w  i zn o jó w  p o w szed n ieg o d n ia  n ie zap o m i­
n ali, że ży c ie d la ży c ia m a tak że sw ą rację b y tu .

Z teg o czaru jąceg o w ian ka , ży w y ch k w ia ­
tó w w y rw ał m n ie b o y w lib erji m eg o k lu b u , 

' w ręcza jąc m i d w ie d ep esze : isk ro w ą z A m ster­
d am u  i k ab lo g ram  z W arszaw y. A m sterd am  d o ­
n o sił, że m o i k o n trah en c i d łu że j n a m n ie czek ać  

In ie b ęd ą i żąd a ją ab y m  się z jaw ił n aty ch m iast, 
i W arszaw a w zy w ała zaś ro zp acz liw ie , b y m n ie  
zw lek a ł d łu że j z p rzy jazd em .

N ależa ło p o w ziąć sp ieszn ie d ecy z ję , g d y ż  
in te resa w  A m sterd am ie b y ły is to tn ie w ażn e , a  
w ezw an ie stan o w cze . T rzeb a b y ło za k ażd ą cen ę  
co  ry ch le j d o sta rczy ć się n a te rm in . D o sk o k u w  
p rzestrzeń d o d aw ała m i b o d źca m y śl o m y m  
fan tasty czn y m k ró lik u , sch o w aw szy w ięc p ro ­
g ram  arty sty czn y ch ro zko szy d o sk ó rzan e j tek i, 

‘ p o stan o w iłem  w y fru n ąć n aza ju trz zran a z L o n -  
I d y n u d o A m sterd am u .

L iczy łem , że d ro g ę tę o d b ęd ę z ła tw o śc ią  
m ięd zy p ierw szem śn iad an iem a d rąg iem . P o ­
d ró żu jąc p o d m ask ą k aw alera , zd a ła o d lu b e j 
m ałżo n k i i d zia tek , k tó re p o zo sta ły  w  k ra ju , czu ­
łem  n iezw y k ły an im u sz d o n ajry zy k o w n ie jszy ch  
p rzed sięw zięć ...

W p ro st z h o te lu S av o y u dałem  się d o b iu ra  
an ie łsk ieg o to w arzy stw a p rzew o zo w eg o , zn a j-  
(P i jąceg o się  w  sąsied z tw ie , p rzy T rafa lg ar  S  q u are . 
Z am ó w iłem  m iejsce w k aju c ie , w  p o b liżu p ilo ta  
i te leg rafis ty , a n aza ju trz w raz z sk ro m ny m  b a-  

| g aż<  n i staw iłem się tam że w p ełn e j g o to w ośc i  
d o jazdy . S am o ch ó d o d n o śn eg o to w arzy stw a za ­
w ió zł m n ie n a lo tn isk o i za ła tw iw szy  d ro b n e fo r­
m aln o ści, zasiad łem w  w y g o d n y m  fo te lu fru w a ­

jąceg o w ielo ry b a —  ty m  razem  n ic b ez u cE U d ia  

i lęk u W żo łąd k u . . . . .

P o w o li lu k su so w e w n ętrze n ap ełn iło siię do- 
b o ro w em  to w arzy stw em . B y ło n as w raz z p er­
so n e lem o k o ło 1 2 o só b , p łc i o b o jg a . C h ro n o ­
m etr w sk azy w ał 9 - tą z ran a , te rm in o d lo tu się  
zb liża ł. Jeszcze m o m en t o czek iw an ia , w reszcie  
d rzw iczk i za trzasn ę ły się , m o to r za trząsł k aju tą  
i d o zn a łem u czu c ia czeg o ś p o d n o sząceg o się w 
p iersiach . S en sacja ta p rzy p o m n ia ła m i m ło ­
d zień czą h u śtaw k ę . M in ęła jed n ak n ieb aw em , 
g d y w izja u ciek ająceg o z p o d n ó g p ejzażu o g ar­
n ęła m n ie . D zień  b y ł jak  w y m arzo n y;b ez ch m u r­
k i, b ez w iatru . O d słan ia ły się jak w e śn ie co raz  
lo n o w e h o ry zo n ty .

S zy b k o u k aza ły się lazu ry m o rza , n ad k tó - 
rem  u n o siliśm y się z u czu c iem  n ieo p isan e j ro z ­

k o szy . i

S am o lo t, szy b u jąc w śró d b łęk itn y ch p rze-  
i stw o ró w , zd aw ał się zw isać n ieruch o m o m ięd zy  
n ieb em a m o rzem . U ciek an ie p ejzażu u sta ło . 
W śró d m o d ry ch b ezm iaró w  o k o n ie d o strzeg a ło  
ru ch o m eg o h o ry zo n tu . W isieliśm y w św ie tli­
sty m  b ezk resie . T y lk o in ten sy w n o ść w ark o tu  sil­
n ik ó w  zd rad za ła ta jem n icę ru ch u ... N ie u m iem  
p o w ied z ieć jak d łu g o to trw ało . W śró d o k o ­
lic n o śc ‘o w ej ro zm o w y z to w arzy szam i p o d ró ży , 
czas u ch o d ził szy b k o . O g ó l to w arzy stw a p o sia ­
d ał zn aczn e d o św iad czen ie  w  teg o  ro d za ju  p o d ró ­
żach . Z w ró co no  m i u w ag ę n a n ieu sta jącą sy g n a ­
lizację te leg rafu isk row eg o : ty k , tak , tak , ty k , 
to te leg rafis ta  ro zm aw ia ł ze stacją lo n d y ń sk ą , żą ­
d ając raz w raz p o tw ierdzen ia m eteo ro lo g iczn e j  

p ro g n o zy . I

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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19-/etni wychowaneh komuni/ 

lży Boga, morduje matkę, siostry 
i tam popełnia samobójstwobaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Rypin na 19-letnim W esołowskim, któ­
ry zamordował w okrutny sposób własną

ISSk

lżenia bieliWiizywajciMBen ko

RYPIN. Spokojnym  na ogół Rypinem  gu istoty na ziemi i wreszcie kainowa 
wstrząsnęła wieść o potwornej zbrodni zbrodnia — oto ponury spis owoców, 
dokonanej w rodzinie ciężko poszkodo- wyrosłych z ziarna rozmaitych „Turów  
wanego inwalidy wojennego Antoniego i innych podobnych organizacyj, szerzą- 
W esołowskiego (ul. M ławska) na osobie cych rozkład moralny młodzieży, tej 
jego żony i dwóch córek 12-letniej Jani- przyszłości narodu.
ny i 14-letniej Jadwigi. i

Służąca właścicieli tego domu pp. Ku- y^n°i c^e ,_sP0^c^e )lislivx). 
rzętkowskich, zauważyła w piwnicy  
znajdującej się pod mieszkaniem, zajmo 
wanym przez W esołowskich, że z powału ' 
sączą się krople krwi. —  Zawiadomiona 
policja zastała drzwi zamknięte, a po wy

Do walki z czerwoną gangreną stanąć
>, a bładze w  

ramach posiadanych kompetencji w akcji 
! tej winny przodować.

Na bratobójczej krwi wyrosła idea 
M ar^a. Lenina i Stalina, na krwi się o- 
piera i kończy samobójczym morder-policja zasiaia arzwi zamKmęie- a po wy 1 - ------ ~’ J 7 . ------ .

ważeniu ich znalazła w miezskaniu trzy stwem mordercy. ,3e^°, doświadczył
trupy z rozstrzaskanymi siekierą głowa­
mi. Sam W esołowski był w tej chwili nie
obecny. Pierwotnie poszlaki wskazywa- ;matkę i siostry, a końcu skalaną w kai- 
ły na ojca rodziny jako winowajcę i w inowei zbrodni ręką pociągnął cyngiel i, 
tym też charakterze przytrzymano go. s?m wymjerzył sobie spraW 1ed iwośc 

i ziemską, jaka mu się słusznie należała.
Syn morderca 

mutkB i rodzeństwa

Pierwsze poszlaki obalił dopiero pra­
cujący przy malowaniu okien tej nieru­
chomości rzemieślnik, któremu 19-letni 
Jan W esołowski 15 minut przed odkry­
ciem zbrodni podał oknem z mieszkania, 
W . wodę do picia. —  Syn gdzieś w cza­
sie wstępnych dochodzeń znikł.

Policja w  pościgu za zbiegłym Janem  
W esołowskim, trafiła go wraz z narze­
czoną w lasku Rusinowo pod Rypinem. 
Tam  na wezwanie ścigających go do pod­
dania się. uciekł do lasu i jedynym na­
bojem, posiadanym w browningu, za­
strzelił się.

Przy denacie znaleziono list, w któ­
rym donosi, że to on wymordował matkę 
i siostry, nie mógł bowiem znieść dalsze­
go teroryzowania matki i rodzeństwa 
przez ojca, a sam zmuszony do rozsta-

Wstrząsająca
tragedia

POZNAŃ. W  domu przy ulicy Gąsio 
rowskich 10 mieszkała 241etnia rozwódka ' 
M aria M ańkowska kancelistka. Poznała 
ona niejakiego 25-letniego Jana Biedne­
go, odbywjącego służbę wojskową.

Biedny zakochał się w przystojnej 
kancelistce, jednak jej rodzice sprzeci­
wiali się utrzymywaniu przez M ańkow ­
ską bliższej znajomości z żołnierzem, a i 
ona chciała zerwać łączącą ją z Biednym  
znajomość.

W czoraj w godzinach przedpołudnio  
wych spotkał Biedny M ańkównę na uli­
cy i chciał z nią rozmawiać, czego mu

M niejwięcej o godzinie 14,30 M ań-' 
kowa w towarzystwie swej koleżanki wy, 
szła z mieszkania i rozmawiając wesoło j 
z przyjaciółką, schodziła na dół. Słysząc ’ 
jej głos, Biedny wolnymi krokami zaczął i 
ićó nn crhnrlnrh nnnrypriuz M ańlrnwpi 1

• • j / • « i ,1 & Li i ii- ±>.vj 1CllllY.Cl Z/ n.lŁyn.ivlil vUillvld, Oly 1 L/UU.”

ma się z tym światem, przez zamordowa. jednak odmówiia . Około godziny 14.00 biegła na górę. W ówczas zabójca skiero 
nie „zabiera ^tak pisze ze sobą naj- Biedny w cywilnym ubraniu przybył dał lufę rewolweru w usta i ostatnim

Chłopiec który zarobił 
miliony

Przed paroma dniami odbył się ślub 
iść po schodach naprzeciw M ańkowej. j wszechświatowej sławy skrzypka, Jehu- 
Spotkawszy ją na ostatnim zakręcie dy M enuchina, należącego do tych wy- 
pierwszego piętra, wyciągnął rewolwer brańców losu, którzy już jako małe dzie- 
i mierząc w głowę, dał trzy strzały.

Dwie kule trafiły M ańkową w głowę. 
Brocząc krwią runęła ona na schody. 
Koleżanka z krzykiem cofnęła się i pod-

droższe istoty."

W  dalszym  ciągu listu denat obelżywie ska i czekał na jej 
i w niecenzuralnych słowach wyraża się nej pracy.
o Bogu i religii.

Nadmienić należy, że samobójca był 
aktywnym członkiem oświaty robotnika 
komuny i te właśnie zasady ,.praworząd 1 
ności, równości i wolności" bolszewickie 
go „raju" zrodziły w 19-letnim młodzień- ;

przed dom, w  którym mieszkała M arikow
i wyjście do codzien- bok swej ofiary.

ci zdobywają świat i miliony.

Jehuda M enuchin w wieku lat 7 grał 
solony koncert iviozarta przy akompa­
niamencie orkiestry 
Francisco. Artysta 
obecnej zarabia 15 
rocznie za występy.

Będąc zdecydowanym przeciwnikiem 
kina, odrzucił intratną propozycję wy­
twórni filmowej M etro Goldwyn M ayer, 
która ofiarowała mu za udział w filmie 
2 miliony dolarów. Rodzice artysty z po­
chodzenia żydzi palestyńscy osiedlili się 
w Nowym Jorku i tam też 22 stycznia 

i dali 1917 roku ujrzał światło dzienne Jehuda 
do Stachowskiego 3 strzały, z których Jako trzyletnie dziecko bawił się on ma- 
jeden trafił Stachowiaka w brzuch, aHymi skrzypeczkami,^  zdradzając już pe-

Stachowiaka kijem w głowę f  zbiegli. ' | Następnie zaczął się uczyć pod kierow- 
Stachowiak w godzinę później zmarł. nictwem Zygmunta Ankera i Ludwika

strzałem pozbawił się życia, padając o-

Filharmomi w San  
ten, w chwili 

milionów dolarów

Napad bandytów na gospodarstwo
M OGILNO, W czoraj podczas odby- ległego pokoju, gdzie ujrzał dwóch za- 

cu zamiar zbrodni i jej urzeczywistnię- wającego się w M ogilnie targu, rozeszła maskowanych bandytów. Bandyci 
nie. 'się wieść o napadzie bandyckim, jakiego d'' z , u

Zwłoki tak zamordowanych, jak i de- dokonano na gospodarstwie 50-letniej jeden trafił Stachowiaka w 1-------- , - -- - ,
nata zabezpieczono na miejscu aż do wd°wy Rychlewskiej, zam. w Cegielni, drugi w rękę. Ponadto bandyci uderzyli wnego rodzaju zamiłowanie do muzyki, 
przybycia władz sądowo - lekarskich. ! Tło napadu przedstawia się następu- Stachowiaka kijem w głowę i zbiegli. j Następnie_zaczął się uczyć pod kierow-

Na marginesie tej potwornej zbrodni 14co- 59-letni W łady&ław Stachowiak, otacnuwiaii. w - -- - —-
powstałej w wyObrazni rozbujałego de- micszkający w Kopczyme wybrał się do Na miejsce morderstwa przybyła policja rersłgnera, robiąc bardzo szybkie postę- 
strukcyjnymi hasłami i zasadami młoda- swej teściowej Rychlewskiej, u której, mogileńska. Zwłoki zamordowanego za py.
go umysłu, wskazanym będzie skierować nle chc?c wracac w>eczorem  do domu za- bezpieczono do przybycia komisji sądo- |
apel do władz administracyjnych, i no“? rał' , , , wo lekarskie;. Zamordowany  posiadał 10- F&KU W ^SZieflia
by zwróciły uwagę na te organizacje, któ W nocv na wtorek Stachowmk sły- morgowe gospodarstwo i osierocił zonę i ▼

re pod niewinną pokrywką „oświaty" 
rodzą krew i bratobójcze zbrodnie i roz­
pędziły siewców czerwonej zarazy mo­
skiewskiej. — Że wyżej opisana zbrod­
nia wyszła z tego stanowiska —  świadczy 
list pisany własnoręcznie przed śmiercią! 
przez samobójcę, autor, którego kpi so-! 
bie po prostu i lekceważy Boga, określa- j 
jąc go mianem, którego wstydziłoby się 
wymówić bydlę, gdyby mówić mogło. '

nocował. wo 1---------- ,,-----------  ™ 7 I-------------
W nocy na wtorek Stachowiak sły- morgowe gospodarstwo i osierocił żonę i 

sząc podejrzane szmery, wyszedł do przy dwoje nieletnich dzieci.

«•»>

za pobicie
STAROGARD. Przed Sądem  Grodz­

kim w Starogradzie stanęli bracia Stani­
sław i M ikołaj Błaszków oraz Anna Ko­
walczyk z Dąbrowy, oskarżeni o to, że 
podczas bójki pobili dotkliwie kijami i 

i drągiem Borzeszkowskiego. że ten mu- 
siał udać się pod opiekę lekarską. Sąd 

_---------- ------------------------- .— Sx~. ' BRODNICA. W niedzielę miało się już niedługo całkiem znikną przynaj- skazał M ikołaja Blaszkowa i Annę Ko-
M ordowanie księży — namiestników odbyć w M ichałowie wielkie zebranie mniej z terenu Pomorza, gdzie się za- walczyk po 6 miesięcy więzienia z za- 

ko«cioła Chrystusowego na ziemi, mordo PPS., zwołane przez znanego socjalistę nadto skompromitowali rolą pachołków wieszeniem na 5 lat, Stanisława Błasz- 
wanie rodziców—  jako pierwsze po Bo- ! Zgutka, kolportera pism żydowskich i żydowskich. Oby to nastąpiło jak naj- kowa Sąd uniewinnił.

Agitatorzy sotiaist-f^ai
rue mają jakoś

Zgutka, kolportera pism żydowskich i żydowskich. Oby to nastąpiło jak naj- kowa Sąd uniewinnił, 
„czerwonych". Jakie było jednak roz- wcześniej. * *
czarowanie organizatorów zebrania, gdy  | 
prócz policji nikt na sali się nie pojawił. ' 
wobec czego organizatorzy jak niepysz­
ni zmuszeni byli wracać tam, skąd przy-

GDYNIA. Onegdaj po południu z na- byli.
brzeża Pomorskiego wpadła do basenu! Jak wiadomo, PPS. w powiecie bród-

Bohaterski ksiądz
GDYNIA. Onegdaj po południu z na-

Huragan na wileńszczyźnie
----------------- ----- ..Jr„— — -------------- _— ---------- ,------ -- ------------- W ILNO. Nad powiatem postawskim ły kilkanaście pożarów, które ulewny 
kilkunastoletnia uczestniczka jednej z nickim znajduje się w stanie silnego roz- przeszła w dniu 4 lipca w godzinach wie deszcz gasił. Ponadto huragan powywra-
wycieczek szkolnych. Zobaczył to znaj du kładu. Robotnik poznawszy się na wil- CZOrnych silna burza połączona z gwał- cał wiele drzew i słupów telefonicznych,
jący się opodal ksiądz już w starszym  kach w owczej skórze, coraz bardziej townym huraganem. Huragan nawiedził Uszkodzone zostały także kościoły, i cer-
wieku. Bez wahania w sutannie rzucił stara się ich uniknąć, szukając opieki i cztery gminy: miadziolską, kobulnicką. kwie w gminie kobylnickiej i miadziol-
się do morza i po chwili wydobył na na-1 obrony swoich słusznych interesów w postawską i woropajewską. ; skiej. W skutek piorunów poniosło śmierć
brzeźe tonącą. Nim się publiczność zdo Związku Zawodowym „Praca Polska", 5 osób.
łała zorientować, bohaterski ksiądz który z dnia na dzień zyskuje coraz wję- Na skutek huraganu, uszkodzeniu u-i
wsiadł do taksówki i odjechał. i cej członków. Czerwone związki może legoł około 50 osiedli. Pioruny wznieci-[ — © —
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Z ło te  g o d y  sk ro m n e g o  m a g n a ta  I
F o rd z m ie n ia ł m o d e le sa m o ch o d ó w , a le n ie z m ie n ia ł ż o n y —  B y ł sz c z ę ś liw y w  m a łż e ń s tw ie  —  P o - J 

p o la rn y  w śró d ro b o tn ik ó w  —  C u d a  te c h n ik i w  fa b ry c e  F o rd a —  N a k o n fe re n c ji u p re z y d e n ta

' S ta n ó w  Z je d n . A m e ry k i

Z o k a z ji z ło ty c h g o d ó w m a łż e ń sk ic h , 

w ie lk i m a g n a t a m e ry k a ń sk i — H e n ry k  

F o rd z n ó w  z n a la z ł s ię n a u s tac h w sz y st­

k ic h c iek a w y ch  ż y c ia te g o  p o te n ta ta f in an ­

so w eg o  i fa b ry k a n ta sam o c h o d ó w . O  je g o  

m a łżo n c e d o p ie ro te raz , z o k a z ji ju b ile u ­

szu 5 0 -lac ia p o ż y c ia m a łż e ń sk ie g o  n ie k tó re  

sz cz e g ó ły  d o s ta ły s ię d o p ra sy . P a ń s tw o  

F o rd sw o je ż y c ie p ry w a tn e ta k p o tra fili  

o g ro d z ić o d w śc ib sk ich re p o r te ró w a m e ­

ry k a ń sk ic h , ż e ż a d -n a g a z e ta n ie m o g ła s ię  

p o c h w a lić n a jm n ie jsz ą n a w e t w z m ia n k ą ,  

d o ty c z ąc ą try b u ż y c ia ty c h  d w o jg a m a łż o n ­

k ó w .

Z o n ę sw o ją , K la rę B ry a n t, p o ś lu b ił F o rd  

ja k o n ik o m u n ie z n a n y sk ro m n y i b ie d n y  

m e c h an ik sa m o c h o d o w y . W k ró tc e p o ś lu ­

b ie z a c z ą ł F o rd  p ra co w a ć n a d sw o im  p ie r ­

w szy m  m o d e le m , k tó ry  z b ie g iem  c z a su u -  

d o sk o n a lił .

A le m o je j ż o n y n ig d y n ie z m ien iłem  

—  o św ia d c z y ł 5 0 la t p ó ź n ie j, p o d c z as u ro ­

c z y s to śc i sw o je g o z ło te g o w e se la —  b o w  

m a łż eń s tw ie n a le ż y  trz y m ać s ię z a w sz e je d ­

n e g o  „ m o d e lu * '. 5 0 -le tn ie m a łż eń s tw o  H e n ­

ry F o rd a n a le ż y d o w y ją tk o w o sz c zę ś li­

w y c h . P u b lic z n ą ta je m n icą D e tro it je s t,  

.e p a ń s tw o F o rd n ig d y s ię n ie sp rz ec z a .

P ra c o w n icy w ie lk ich z a k ła d ó w sa m o ­

c h o d o w y ch F o rd a n a le żą d o  n a jlep ie j o p ła ­

c a n y c h i tra k to w an y c h , i z te g o p o w o d u  

m ięd z y d y re k c ją a ty s ią c am i ro b o tn ik ó w  

n ig d y n ie d o c h o d z iło  d o  s ta rć .

T y lk o w  u b ie g ły m  ro k u a g e n c i k o m u n i­

s ty cz n i, n a m a w ia ją cy w sz y stk ich p ra c o w ­

n ik ó w , z a tru d n io n y c h  w  p rz e m y ś le sa m o ­

c h o d o w y m  d o s tra jk i! , z n a leź li ta k ż e p a rę  

z w o le n n ik ó w  w  z a k ła d a ch F o rd a , je d n ak ­

ż e re sz ta o b u rz o n a a g ita c ją u rz ą d z iła ta k ą  

c z y s tk ę , ż e z w o le n n icy i a g e n c i k o m u n y  

m u s ie łi ra to w a ć s ię u c ie c z k ą . K a ż d y z e  

z w ie d z a ją c y c h z a k ła d y F o rd a w R iv e r  

R o u g e , c h c ia łb y p rz e d e w szy s tk im z o b a ­

c z y ć m a g n a ta sa m o c h o d o w e g o i p o ro zm a ­

w ia ć z  n im . H e n ry k  F o rd , z  n a tu ry  sk ro m ­

n y , n ie  lu b u ją c y  ro z g ło su  c h ę tn ie  w ita p rz y ­

b y ły c h  tu ry s tó w . M o ż n a g o  c z a se m  n a p o t­

k a ć , ja k  p rz e c h a d z a s ię w  p o b liż u  m a sz y n y , 

sk ła d a ją c e j m o to ry , a lb o ta m , g d « ie sa m o ­

c h o d y p rz e c h o d zą o s ta te c zn ą in sp e k c ję ,  

p rz e d w y jśc ie m  w  św ia t. A lb o te ż m o ż n a  

go n a p o tk a ć w s ta lo w n i, p ra c u ją c e g o n a d  

ja k im ś n o w y m  z a g a d a ie a ie f ia w zakres i  e u -  

le ^ sz eń te c h n icz n y c h .

P rz e sz ło  1 0 0 .0 0 0 o só b z w ia riz a c o ro k u  

z a k ła d y fa b ry cz n e w  R iv e r R o u g e . O g ó l­

n a l ic z b a z w ie d z a ją c y c h w w y n o s i

C z ło w ie k sp o ż y w a  m e ta le  w  ró ż n y c h  p o tra w a c h

L a d z ie z d re w i w in n i u ro z m a ic ić  sp o só b o d ż y w ia n ia

Do niedawna je szc z e b io c h e m ic y p rz y -  

poszczoii, ż e  c ia ło  lu d z k ie sk ła d a  s ię  z  trzy -  

k m W  pierwiastków, k tó ry c h o d n a w ia n ie  

następuje s ta le d ro g ą o d ż y w ian ta . P ie r-  

wias&ami ty m i b y ły : t le n , w ę g ie l, w o d ó r , 

azot, w a p ń , c h lo r, m a g n e z , f lu o r, ż e la z o ,  

siarka, fo s fo r , só d i p o ta s . S tą d  p o c h o d z i­

ło p rz e św ia d c ze n ie , ż e o b e c n o ść w  o rg an i ­

zmie np. arsenu d o w o d z i z a tru c ia . N a te j 

podstawie były l ic z n e w y p a d k i sk a z y w an ia  

osób podejrzanych, ja k o tru c ic ie li , je ś li 

analiza denata wykazywała w o rg a n ac h  je ­

g o  ś la d y  a rse n u .

Dopiero przed kiiku laty prof. G a b ry e l  

B e rtra n d , d y re k to r b io c h e m icsn e g o  o d d z ia ­

łu in s ty tn tu P a s te u ra w  P a ry żu , w e z w a n y  

ja k o b ie g ły p rz y re w iz ji p ro c e su o o tru c ie , 

u d o w o d n ił, ż e s tw ie rd z o n y w  o rg a n iz m ie  

rz e k o m ej o fia ry  n a o rd e rs tv z a a rse n , n ic z e g o  

a ie d o w o d z i, g d y ż o b e c n o ść je g o je s t k o -  

n ia e z n a . P ro f . B e rtra n d n a p o d sta w ie ż m u ­

d n y c h  p ra c i d o c ie k ań  s tw ie rd z ił, ż e o rg a ­

n iz m  lu d z k i, sk a za n y  je d y n ie n a te trz y n a ­

śc ie p ie rw ias tk ó w , n ie sp e łn ia łb y  n a le ż y c ie  

sw y c h fu n k c y j i ż e d o n o rm a ln e g o  d z ia ła ­

n ia m a szy n y c ia ła lu d z k ie g o p o trz e b n e są  

dołssBe jaszcze p ie rw ia s tk i w  ł ic z b ie d z ie ­

s ię c iu .

Są nimi metale: gim, m ie d ź , m a n g a n , 

cynk, wanadtum oraz m e ta lo id y : a ren s : b o r , 

brom, jod i krzem, a z a tem  e le m e n ty , o  

których dotychczas p rz y p u szc z a n o , ż e sp o ­

tyka się je tylko w z w iąz k a c h  n ie o rg a n ic z ­

nych. Co prawda, p ie rw ia s tk i te w  ż y w y m  

organśżmie znajdują się w i lo śc ia ch  m i'iro -  

shopijfeych — dlatego te ż d o c z asu e d k ry -  

óhi Bertranda uchodziły b a d aw c ze m u o k u  

uczonych, tynn niemniej są o n e k o n ie cz n e  

dc życia organizmu. Rola ic h p o le g a na 

potottdopńu pososhrfycń pierwiastków do 

1 3 2 .5 0 7 o só b . F irm a z a tru d n ia p rz esz ło  

1 0 0 m ło d y c h lu d z i, w c h a rak te rz e p rz e ­

w o d n ik ó w , d o sk o n a le o z n a jm io n y ch z te ­

re n em  i u m ie jąc y c h in te lig en tn ie w y tłu m a ­

c z y ć z w ie d z a ją cy m  d z iw y te c h n icz n e .

P rz e w o d n icy z d o św iad c z e n ia  w ied z ą , ż e  

z w ie d z a ją c y p rz e jd z ie 5 m il w tra k c ie  

z w ie d z an ia fa b ry k i, p rz y sta n ie c z te ry ra z y  

d la n a p ic ia s ię w o d y i n a p e w n o  sp y ta c z y  

m o ż e z o b a c zy ć H e n ry k a F o rd a . A  p rz y ­

n a jm n ie j z p ię ć ra z y , w  c ią g u z w ied z a n ia  

w y p o w ie  z d a n ie : „ T o  z d a je s ię b y ć w p ro st  

n ie p ra w d  o p o d o b n e * '.

A  je d n a k te c u d a te ch n ik i są p raw d z i­

w e , i c i, k tó ry m  n ic b y ło d a n em  p rz y b y ć  

w  o k o lic e ‘D e tro it, c e lem  u jrz en ia , o g lą d a li  

je n a ró ż n y c h w y s ta w a c h św ia to w y c h ,  

g d z ie w z n o s iły s ię g m a c h y , w y s taw io n e  

p rz ez fa b ry k ę F o rd a i m ie sz c zą c e n a jn o w ­

sz e z d o b y c ze je g o z a k ła d ó w .

D n ia 2 2 k w ie tn ia rb . g a z e ty c a łe g o św ia ­

ta ro z p isy w a ły sz e ro k o o ty m . ż e k ró l sa ­

m o c h o d o w y H e n ry k F o rd p rz y ją ł z a p ro ­

sz e n ie p re z y d e n ta R o o sev e ’ ta n a k o n fe re n ­

c ję w sp raw ie z w a lc z a n ia d e p re s ji g o sp o ­

d a rc z e j w S ta n a ch Z je d n o c z o n y c h . K ro k  

F o rd a je s t p e w n e g o ro d z a ju re w e la c ją ,  

g d y ż d o ty c h c z a s n ig d y n ie b ra ł u d z ia łu w  

te g o ro d z a ju n a ra d a ch n a tu ry o g ó ln o -p a ń -  

s tw o w e j. Ju ż 2 7 k w ie tn ia rb . o d b y ła s ię  

w  B ia ły m  D o m u  p ie rw sz a k o n fe re n c ja F o r ­

d a z p re zy d e n te m  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h . 

S z c ze g ó ły o m a w ia n y ch sp ra w n ie z o s ta ły  

je d n a k o p u b lik o w a n e i p ra sa a m e ry k a ń sk a  

n ie w ie z u p e łn ie ja k ie z a jąć w  te j sp ra w ie  

s ta n o w isk o , g d y ż o b ie s tro n y ja k g d y b y  

z ap rz y s ię g ły m ilcz e n ie . K ie d y p o k o n fe ­

re n c ji w ra c a ł d o N o w e g o Jo rk u , o św iad ­

c z y ł z g ro m a d zo n y m  d z ie n n ik a rz o m  w  p o ­

c ią g u : „ ż e ro z m o w a b y ła b a rd z o p rz y -

T o n ą c e  ry b y , m a c ie rz y ń sk ie  sa m c e  

i h n e  a z iw y św ia ta  z w ie rz ę ce g o

S w ia t z w ie rz ę c y o b fitu je w  z ja w isk a , 

b u d z ą c e w śró d lu d z i g łę b o k ie z d z iw ie ­

n ie . Je d n y m  z n ic h , z n a n y m  o g ó ln ie i 

d a jąc y m  s ię z a o b se rw o w a ć , je s t w łaśc i­

w e w ie lu g a tu n k o m  o w a d ó w z d o ln o ść  

ła tw e g o , p ra w d o p o d o b n ie b e z b o le sn e g o  

p o z b y w a n ia s ię p o sz c z eg ó ln y c h c z ę śc i 

c ia ła . S z a ra ń c z a n p . sc h w y ta n a p rz e z  

w ro g a z a je d n ą z e sw y c h d łu g ich  n ó g ,  

sz y b k o c h w y ta tę n o g ę sz c z y p c a m i, o d -

o d p o w ie d n io sz y b k ich re ak c y j c h e m ic z ­

n y c h , w  k tó ry c h je d n a k sa m e u d z ia łu n ie  

b io rą i w y c h o d z ą z n ic h n ie z m ie n io n e i w  

p o p rz e d n ie j i lo śc i. T a k ie p ro c e sy c h e m ia  

n a z y w a k a ta liz ą , a p ie rw ias tk i, k tó re ją p o ­

w o d u ją —  k a ta liz a to ra m i.

B e rtra n d n a z y w a z a sad n ic z e trz y n aśc ie  

p ie rw ia s tk ó w , tw o rz ą cy c h o rg an iz m  lu d zk i,  

p la s ty c z n y m i, d ru g ą z a ś g ru p ę —  k a ta lity ­

c z n y m i. G ru p a p ie rw sz a b u d u je , tw o rzy  

c ia ło , d ru g a —  u m o ż liw ia m u  c e lo w e fu n k ­

c je ż y c io w e . Je ś li sa m a is to ta k a ta liz y u -  

s ta ła , ja k g d y b y „ n iez n iszc za ln o ść "  k a ta li­

z a to ró w , to n ie d o w o d z i to b y n a jm n ie j, b y  

i lo ść ic h w c ie le n a sz y m n ie p o d le g a ła  

z m n ie jsze n iu , d ro g ą w y d z ie la n ia p o d c z as  

fu n k c y j n a tu ra ln y c h .

2 e  je d n a k , ja k  d e w ió d ł B e rtran d , są o n e  

w  te j m in im a ln e j i lo śc i, w  ja k ie j s ię w  o r ­

g a n iz m ie z n a jd u ją , k o n ie c zn e , n a tu ra ln y  

ic h u b y tek m u s i b y ć re k o m p e n so v /an y  d ro ­

g ą o d ż y w ia n ia . Je d n ak ż e n ie b e z p o ś re d n io , 

b o b y ły b y to p o tra w y n ie zb y t sm a cz n e i 

’ n ie c o  . . . c ię ż k o s tra w n e . I tu p rz y p a d e k  

I sk ie ro w a ł p ro f . B e rtra n d a n a d ro g ę s tw ie r ­

d z e n ia sp o so b u d o s taw a n ia s ię ty c h m e ta li 

I i m e ta lo id ó w  d o  n a sz eg o o rg a n iz m u .

W ie lk a a m e ry k a ń sk a f irm a z a m ie rz a ła  

i im p o rto w e d o F ra n c ji k o n se rw y o w o c o w e . 

! W ład z e  c tk ie  f ra n c u sk ie  p o  d o k o n a n iu  a n a ­

l izy  p ró b e k o fe r tę o d rz u c iły , s tw ie rd z iw sz y  

Iw  d o s ta rc zo n y c h su sz o n y c h o w o c a ch ś la d y  

k w a su  b o m , o d n o śn a z a ś u s taw a  f ra n c u sk a  

! n ie p o z w a ła n a to , b y  w  p ro d u k ta c h sp o -  

i ż y w c z y c h z n a jd o w a ł s ię b o r . N a p ró ż n o  

> b ro n iła s ię a m e ry k a ń sk a fa b ry k a k o n se rw ,  

j u d o w a d n ia ją c , ż e » re d o d a w a ła w c a le b o ru  

: p rz y fa b ry k a c ji.

Prawu musiało stać się zadość, gdy po- 

j wtórna aaa&m dala tea awn rezultat. Ame­

je m n a i k ra jo w i n ic z D g o n ie g ro z i" .

P o n ie w a ż z ty c h p a ru s łó w  F o rd a z a ­

c z ę to w y sn u w a ć d o w o ln e w n io sk i, m a g n a t 

z m u sz o n y b y ł w z a ro d k u z d e m e n to w a ć  

p lo tk i.

„ B o s to n E v e n in g A m e ric a n " w  z a s trze ­

ż o n e j p ra w n ie k o p ii p o d a je w y w ia d o so b i­

s ty z F o rd e m  o je g o o s ta tn ie j ro zm o w ie z  

P re z y d e n t w  B ia ły m  D o m u iż te g o , c o  

F o rd p o w ied z ia ł w  ty m  w y w iad z ie d o c h o ­

d z i d o w n io sk u , ż e N o w y Ł a d z a m ie rza  

c a łk o w ic ie w y c o fa ć s ię z m ie sz a n ia s ię d o  

p rz e m y słu  i b y z n e su  i p rz y ją ć in n ą  w y ty c z ­

n ą p o s tę p o w a n ia w sp ó łp rac y w z a jem n e j.

F o rd  m ilc z y w p ra w d z ie w  d a lszy m  c ię g u  

o sz cz e g ó łac h sp o tk an ia i ro z m o w y z P re ­

z y d e n tem , a le p o w ie d z ia ł k ró tk ie , le cz w ie ­

le z n a c zą c e s ło w a :

„ N a s tą p i z m ian a w a ru n k ó w " .

„ C z y p a n m a n a m y ś li, ż e w a ru n k i b ę ­

d ą 1  e p sz e " ? —  z a p y ta ł p rz e d sta w ic ie l p is -  

j m a F o rd a .

i „ L e p sz e? —  o d p o w ie d z ia ł F o rd . —  Z  

’ p e w n o śc ią ! L u d z ie m u szą  s ię z b u d z ić i s ta -  

i n ą ć d o p ra c y . Z a c zy n a m y s ię z b liż ać d o  

’ c y w iliz a c ji" .

। Z a w ie le z n ac zą ce  u w a ża s ię te ż w y p o -  

j w ie d z e n ie s ię F o rd a n a je g o k o n fe re n c ji  

i p ra so w e j w N o w y m  Jo rk u p rz y ch y ln ie i 

* ż y c z liw ie o P rez y d e n c ie R o o se v e lc ie . O d ­

m a w ia ją c w y ja w ie n ia o c z y m  m ó w io n o n a  

k o n fe re n c ji, F o rd  d a ł u z n a n ie sz cz e rze  P re ­

z y d e n to w i z a je g o sz cz e ro ść  c e lu :

„ C zy s ły sz e liś c ie , a b y m k ie d y k o lw iek  

w y p o w ie d z ia ł je d n o s ło w o p rz y k re p rz e c iw  

n ie m u —  p o w ie d z ia ł F o rd d o p rz e d s ta w i­

c ie li p ra sy . —  O n c z y n i w szy s tk o c o le ży  

w  je g o m o c y i ja k m o ż e n a jle p ie j, ja k m y  

w sz y sc y to ro b im y " .

g ry z ą ją i w  te n sp o só b u c h o d z i z ż y ­

c ie m . U  n ie k tó ry c h  o d m ian ty c h o w a ­

d ó w  p e w n e c z ło n k i w  ra z ie n ie b ez p ie ­

c z e ń s tw a o d p a d a ją a u to m a ty c z n ie . C o  

w ięc e j is tn ie ją ta k ie , k tó re z ja d a ją p o ­

sz c ze g ó ln e  c z ę śc i sw e g o  c ia ła . N iesa m o ­

w ita u c z ta ro z p o c zy n a s ię o d  n ó g  i d o ­

c h o d z i w  k o ń c u d o o d w ło k a . Je d e n z  

b a d a c z y u trzy m u je , ż e o w a d y ż u ją n a ­

m ię tn ie sw o je c ia ło  i ra z z a k o sz to w aw -

ry k a n ie z w ró c ili s ię d o p ro f . B e rtran d a i 

te n d o p ie ro u s ta lił b ra k w in y z ic h s tro n y .  

O k a za ło s ię b o w ie m , ż e sa m a n a tu ra n ie  

re sp e k tu je f ra n c u sk ic h u s ta w  ż y w n o śc io ­

w y c h . N a sz e o w o c e , ja k g ru szk i, b rz o sk w i­

n ie , p o z io m k i, w iśn ie , ś liw k i, f ig i, d a le j  

k a r to f le , m a rch e w , p o m id o ry , c e b u la są o d  

n a tu ry  n a sy c o n e k w a sem  b o ro w y m . F irm a  

a m e ry k a ń sk a z o s ta ła z re h a b ilito w a n a , a  

z ak a z z n ie s io n y .

W d zię c zn i A m e ry k an ie u fu n d o w a li sw e ­

m u  o b ro ń c y  n o w o c z e sn e la b o ra to riu m  i d o ­

s ta rc zy li ś ro d k ó w  n a p ro w ad z e n ie g o ; u m o ­

ż liw iło  to  P > e rtran d o w i d a lsz e s tu d ia  w  ty m  

i k ie ru n k u , k tó re w y k a z a ły , ja k im i d ro g a m i  

I o trzy m u je n a sz o rg a n iz m  in n e k a ta liz a to ry ,  

j B e rtra n d  u d o w o d n ił, ż e jo d sp o ż y w a m y w  

p o m a ra ń cz ac h , ja b łk ac h , sz p in ak u , c z o s -n k u , 

* a ta k że w  o s try g a c h  i in n y c h  m o rsk ich  ż y ­

ją tk ac h .

। M ie d ź d o s ta je s ię d o n a sz eg o o rg a n i-  

’ z m u  z w ą tró b k ą c ie lęc ą  i ja jk a m i, a rse n  —  

z k a la f io ra m i i fa so lą ; m a n g a n  s ta n o w i n ie ­

w id o c z n ą i n ie o d c z u w a ln ą w  sm a k u p rz y ­

p ra w ę d o  p ie cz y s te g o  z k u ry  lu b  k a c z k i, d o  

ś le d z ia , d o ry ż u i sz p a ra g ó w ; c y n k w resz ­

c ie sp o ż y w a m y ra ze m  z m le k ie m , so c ze w i­

c ą i p o tra w a m i m ą c z n y m i.

N ie d a w n o ro z e sz ła s ię w ia d o m o ść , ż e  

n a C e jlo n ie z n a le z io n o o so b liw y m in e ra ł,  

k tó ry ja k o b y m ia ł z aw ie rać ś la d y p ra w ie  

w sz y stk ich z n a n y c h p ie rw ia s tk ó w . O tó ż  

c ia ło  lu d z k ie je s t b a rd z o p o d o b n e d o te g o  

m in e ra łu , sk ła d a ją c s ię z d w u d z ie s tu trz e c h  

e le m e n tó w .

B io c h e m ia w z y w a n a s : je d x c ie m e ta le !  

U c z y ń m y  w e z w a n iu te m u z ad o ść , w p ro w a ­

d z a jąc d o  p o ż y w ien ia  ja k  n a jw ię k ­

szą ro z m a ito ść , b y  u m o ż ’ iw ić katalizatorem 

dostanie się do na^ege orgaaisimi.

sz y  g o n ie c h c ą in n eg o p o ż y w ie n ia .

N ie ty lk o je d n a k o w a d y , a le ta k że  

p la ż y i sk o ru p ia k i u m ie ją w  ra z ie n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a p o z b y ć s ię z a g ro ż o n y c h  

c z ę śc i sw e g o  o rg a n iz m u . S c h w y tan a  z a  

o g o n ja szc z u rk a o d rz u c a g o p o p ro stu  i 

z o s ta w ia p rz e ś la d o w c y . M i-s trza m i z a ś  

w  te j d z ie d z in ie są ra k i, k tó re z n ie s ły -

j c h a n ą ła tw o śc ią p o z b y w a ją s ię w  ra z ie  

i p o trz e b y sw y ch n ó g i sz c z y p iec , p o  

c z y m  u tra co n e c z ło n k i sz y b k o  im  o d ra ­

s ta ją .

N a jb a rd z ie j z n a n e są te sp o so b y u  

g lis ty , k tó re p rz ec ię te w  ś ro d k u p rz e ­

k sz ta łc a ją s ię w k ró tc e w  d w a o d rę b n e  

o so b n ik i. U  n ie k tó ry c h o w a d ó w  łą c zy  

s ię to z ro z m n aż a n iem , p e w n e g o d n ia  

c ia ło ic h ro z p a d a s ię n a c z ęśc i i z k a ż ­

d e j p o w sta je n o w y ro b a k . T y p o w y m  

p rz y k ła d e m  te g o  sy s tem u  je s t o w a d  P a -  

lo lo , k tó ry je s ie n ią z ja w ia s ię n a w y ­

b rz e ża c h  w y sp F id ż i. T y ln a jeg o c z ęść  

w y p e łn io n a z a lą ż k a m i o d ry w a s ię o d  

re sz ty  tu ło w ia , w ę d ru je sa m a w  w o d z ie  

i w re szc ie ro z p a d a s ię , w rz u ca ją c sw ą  

z a w a rto ść n a d n o d la d a lsz eg o ro z w o ­

ju . O so b n ik o w i m a c ie rz y s te m u o d e r ­

w a n a c z ę ść w k ró tc e o d ra s ta . K ra jo w c y  

o c z ek u ją n ie c ie rp liw ie o w e g o  o k re su , w  

k tó ry m  ro z m n a ż a ją c e s ię o w a d y p ły ­

w a ją p o w o d z ie w  ta k ic h  i lo śc ia c h , ż e  

w io sło w  n ic h g rz ę ź n ie , u w a ża ją je b o ­

w ie m  z a w ie lk i p rz y sm a k i z ja d a ją n a  

su ro w o  lu b  p ie c z o n e .

D z ie d z in a ro z m n a ż an ia p rz y n o s i w  

' o g ó le n ie jed n ą n ie sp o d z ia n k ę . K tó ż b y  

n a  p rz y k ła d  p rz y p u szc z a ł, ż e  sa m c e  m o ­

g ą sp e łn iać c z y n n o śc i m a te k , a je d n a k  

ta k im  o fia rn y m  o jc em  je s t k o ń  m o rsk i.  

P rz y ro d a w y p o sa ży ła g o w  ro d z a j to r ­

b y , d o  k tó re j sa m ic a  sk ła d a  ja ja . M ło d e  

p o k o le n ie  w z ra s ta  w  te j sz c ze ln -e p rz e d  

w o d ą o s ło n ię te j p o c h w ie i d o p ie ro p o  

u z y sk a n iu n a leż y teg o s to p n ia ro z w o ju  

I w y d o s ta je s ię n a św ia tło d z ien n e .

R y b y tro szc z ą s ię n a o g ó ł b a rd z o  

m a ło . o sw o je  p o to m s tw o , a le i w śró d  

n ic h sp o ty k a s ię w y ją tk i. T a k im je s t  

• n p . ry b a p o d o b n a d o n a sz eg o o k o n ia ,  

j ż y ją ca  w  w o d a c h A fry k i ś ro d k o w e j i 

i A m e ry k i p o łu d n io w e j. P rz e z  d łu g i c z a s  

! o b se rw o w a li ją b a d a c z e  w  o k re s ie ta r ła  

; i p o n im , n ie m o g ą c d o jść , g d z ie p o -  

i d z ie w a s ię ic h ik ra . K u sw em u z d z i­

w ien iu z o b a cz y li p e w n e g o d n ia l icz n e  

m a łe ry b k i p ły w a ją c e w  a k w ariu m . D o  

1 ry b e k ty c h p o d p ły n ą ł n a g le ic h o jc ie c  

i w  je d n e j c h w ili p o łk n ą ł je p o  to , a b y  

p o  p e w n y m  c z a sie w y p u śc ić z  p y sz c z k a .  

P o d o k ład n ie jsz y m  z b a d a n iu u s tak e a o  

ż e sa m ce o w e j ry b y u k ry w a ją ik rę w 

p y sk u  d o  c h w ili w y k lu c ia p o to m s tw a , a  

i p ó ź n ie j w  ra z ie  n ie b ez p iec z eń s tw a u -  

d z ie la ją im  ta m  c z a so w e g o sc h ro n ie n ia .  

I R y b a ta , m a ją c a d łu g o ść o k o ła s ied m iu  

' c e n ty m e tró w  m o ż e p o m ieśc ić w  p y sk u  

6 0  m a ły c h ry b e k  z k tó ry c h  k a ż d a  l ic z y  

o k o ło o śm iu m ilim e tró w .

W  p rz y ro d z ie  n ie b ra k  p ta k ó w , k tó ­

re n ie m o g ą la tać a n i ry b , k tó ry m  g ro ­

z i u to n ię c ie . W ia d o m o , ż e w sp an ia łe  

p ió ra s tru s ie p rz y n o szą d z iś p o ż y te k  

i je d y n ie d a m o m , u ż y w a ją c y m  ic h d o o -  

z d o b y sw y c h k a p e lu sz y i su k ie n , a le  

ta k ż e in n e p ta k i la só w  d z ie w ic z y ch n a ­

ra ż o n e są  n a  w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń stw a ,  

g d y ż  sk rz y d ła  je  z a w o d zą . U  n ie k tó ry c h  

z n o w u  n a rz ą d y la ta n ia p rz e k sz ta łc iły  

! s ię ta k d a le c e , ż e te ra z s łu ż ą d o  z u p e ł-  

! n ie in n e g o c e lu . N p . sk rz y d ła p in g w i-  

’ n ó w  s ta ły s ię p łe tw a m i, c o sp ra w ia , ż e  

! z w ie rz ę ta  te m a ło  j» ż  są d o  p ta k ó w  p o -  

; d o b n e .

R y b y  n ie z a w sz e c z y ją s ię w  w o d z ie  

' ta k  d o b rz e , ja k g ło s i o n ic h  p rz y s ło w ie . 

Ju ż  u  p o p u la rn y c h  z ło ty ch  ry b e k  m o ż n a  

z a u w a ży ć , ż e c o p a rę m in u t m u sz ą w y ­

p ły w a ć n a p o w ie rz ch n ię , b y  z a c z e rp n ą ć  

; n ie c o p o w ie trz a . W  In d ia c h ż y je p e -  

. w ien  g a tu n e k  ry b , k tó re  ta k  b a rd ą o  p o -  

[ trz e b u ją p o w ie trz a , ż e to n ą w  k ró tk im  

• p rz e c ią g u c z asu o i le n ie m o g ą w y s ta -  

• w ić g ło w y  z w o d y . 
। _ _ _ _ _

■ M ió d  ja k o  le k a rs tw o

P rz y c h o ro b a ch se rc o w y c h s to so -  

, w a n ie m io d u  ja k o  p o ż y w k i d la m ię śn ia  

. se rco w e g o je s t b a rd z o  sk u te c z n e ; d o b rą  

’ i n ie d raż n ią c ą o d ż y w k ę s ta n o w i m ió d  

: ró w n ie ż p rz y c h o ro b a c h n e re k , s to so -  

; w a n y te ż b y w a z d o b ry m  sk u tk ie m  w  

p o s ta c i n a p o ju z c ie p łą w o d ą lu b m le ­

k ie m  w  c h o ro b a c h d ró g o d d e c h o w y ch  

; (z a p a le n ie g a rd ła , k rta n i, c h ry b a k a i tp .)  

\ —  P rz y k o k lu sz u (K a u h u ste n ) d o b rz e  

; je s t w  w y d rą ż o n ą c z a rn ą rz o d k ie w  n a ­

la ć m io d u , a  p o k ilk u  d n ia ch , g d y  m ió d  

i w y c ią g n ie z rz o d k w i je j su b s tan c je p o -  

i dawać go cłioresau dziecku łyżeczką.



Nr 78 „GŁOS POMORZA*1 Str, a

M/ dziej zasługę tych, którzy zawsze ofiarnie dają 
swe prace i środki materialne na obronę Pań-
st wa.

Składamy podziękowanie za:

8
UPIEC

Kronika
1099. Zdobycie

Piątek
Slżbiety król.
Słowiański: Chwaliniira.
Słońca w'sch 3,24 zach 19,5'

Kisężyca wsch 16,27 zach Olb

a) zorganizowanie obchodu Wianków i 
imprez sportowych p. burmistrzowi Schwarzowi, 
p prcz. Szczuce, p. redaktorowi Ledwochow- 
skierau. Ks. Griitzmacherowi i zespołowi KSM. 
Żeńskiemu, p. por. Grochowskiemu, p. J. Sła- 
wirskiemu, p. sierż. Ruchniewiczowi, p. bud. 
Żyndzie i Straży Pożarnej, p. Fenskiemu M., p.

SUDORYN

historyczna:
Jerozolimy w pierwszej wojnie

Fcnskicmu A. i p. Kostrzewie (za salę), p. Szy­
mańskiemu (za salę), p. Twardowskiej (za u-

• ZAWODY SPORTOWE Okręgu Kat. 
Stow. Młodzieży Męskiej Wąbrzeźno — od­
będą się w niedzielę, dnia 10 Lipca rb. na bo­
isku PW i WF. z następującym porządkiem: 
O godz. ó,00 rano Msza św. Po Mszy św. zbiór-

krzyżowej przez Gottfr. de Bouillon. 
1410. Wielkie zwycięstwo pod Grunwaldem. 
1809. Zajęcie Krakowa przez ks. Józefa. 
1863. Powstańcy Małkowskiego walczą z Ru­

munami o przejście do kraju.
1870. Wybuch wojny Niemiec z Francją.
1876. Zmarł Aleks hr. Fredro, komediopisarz.
1937. Wygaśnięcie Konferencji (Genewskiej, 

ostateczne wyzwolenie G. Śląska.

9
ŁP1EC

Kromka

Sobota
Weroniki, Zenona. 
Słowiański Strachota.
Słońca wsch 3,24 zach 19.56 

Księżyca wsch 16,27 zach 0,16 

historyczna;

dzielenie ogrodu), pp. Urzędnikom Skarbowym 
za liczne dyżury, Chórowi ..Lutnia. Paniom z 
ZS, Żeńskiego (Zakł. p. Szczuki) (za przygotowa 
nie wianków).

b) ofiary do bufetu i dyżury:
Paniom: apt. Jankowskiej, Jezierskiej, Ko- 

strzewowej, insp. Marchwickiej, Drowej Piot­
rowskiej, Sigurskiej, Szczukowej, Drowej Woź- 

। niewskiej. Zarcmbiance, Żuralskiej H.. Żural- 
i skiej J.

c) udział w zbiórce do puszek:
Paniom: Deręgowskiej, Figasównie, Gór- 

niance, Kisielewskiej, Ługiewiczowej, Neuma- 
। równie, Steinertównie, Smaciarzównie, Schwar- 
I zównie, Wojnowskiej, Zalewskiej, Żuralskiej. 
■ Skow-rońskiej,

Panom: mgr. Binnekowi, mgr. Kosiedowskie 
mu, J. Łukiewskiemu, mgr. Nitce, Pitule, Steiner-

ka zawodników w ognisku KSM M. (ul. Cheł­
mińska), gdzie nastąpi rejestracja. O godz. 
9,30 wymarsz na boisko, gdzie odbędą się 
półfinały biegów. 1 o południu od godz. 14,00 
zawody sportowe:
a) biegu 100 m i 400 (dla druhów do lat 18), 

1OO m i bOO m (dla starszych druhów); 
b) skoki w zwyż i w dal, rzut granatem, 

pchnięcie kulą, strzelanie,
c) bieg rozstawny 4X101) m, 
d) rozgrywki w piłkę siatkową.

• Ceny na targu. Na dzisiejszym targu 
płacono: za masło 1,10 — 1,20 zł za pół kg. 
jaja 1,10 zł za mendel; kartofle stare 3,00 ał 
za 50 kg; nowe 0,20 — 0,30 zł za kg; truskawki 
0,80 — 1,00 zł za kg; czereśnie 1,00 — 1,20 ał 
za kg. ryby (szczupaki, Liny, karasie) 1,60 ał za

1652. Szwedzi zajmują i rabują Gdańsk.
16*31. Konfederacja po śmierci Zygmunta III.
1920. Bolszewicy pod Warszawą.
1936. Zginął tragicznie gen. Orlica - Dreszer.

Niedziela
po Zielonych Świętach.

Słowiański R  a  d  z i w  o  j a.

Słońca wsch 3,26 zach 19,55

Księżyca wsch 18,8 zach 1,40

towł. Stoppie, Piotrowskiemu. Wojciechowskie­
mu, Zielińskiemu. *

i Zarząd Oddziału LMK.

• Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
’ zawiadamia, że z powodu braku wolnych miejsc 
wstrzymała wszelkie przyjęcia do służby no­
wych pracowników i jednocześnie informuje, że 
posiada w rezerwie kilka tysięcy podań, które 
w wypadku zapotrzebowania nowych sił będą 
w pierwszym rzędzie rozpatrywane. W związ­
ku z tym Dyrekcja nie będzie rozpatrywała na-

kg; węgorze 2,50 — 2,60 za kg.

• Z srebrnego ekranu, 
wyświetla wspaniały film muzyczny pod tytułem

„MIŁOŚĆ CYGANA"
Wspaniałe tańce wągierskie: Nowe roman­

se wykonaniu najlepszej orkiestry cygańskiej. 
Wyścigi konne. Urok puszczy węgierskiej. 
Humor i satyra — Młodość i wdzięk młodości.

W rolach głównych. Greta Theimer, Ida 
Wiist, Paweł Vincenty, Erenst.

Powyższy film wyświetlany będzie od piąt-

Kino „SŁONCE" Mych żołnierzykach", * wieczorem przy wspól­
nym ognisku śpiewają Pewiaczki wraz z groma­
dą dziatwy „Myśmy przyszłością narodu" po­
łączeni w jednym celu dla Polski dobra.

— Otwarcie obozu DPS. Otwarcie obozu 
DPS. wWielkich Radowiskach zostało przesu­
nięte z dnia 5 na dzień 7 bm. Przesunięcie to 
nastąpiło celem przygotowania dzieci z przed­
szkola do tejże uroczystości. Bo musimy powie-

Kronika historyczna;
1399. Śmierć królowej Jadwigi.
1633. Oblężenie Smoleńska przez Moskwę.
1683. Nawała turecka otacza Wiedeń.
1773. Uchwała o utworzeniu Kom. Edukacyjnej
1793. Drugi rozbiór Polski.
1918. Zamordowanie Mikołaja II i rodziny.

! pływających świeżych podań i pozostawi je bez 
odpowiedzi.

Jeżeli chodzi o przyjmowanie do prac dro-

ku do niedzieli włącznie.
Jest to film najpiękniejszy i najwspanialszy 

obecnego sezonu.

dzieć, że z chwilą rozpoczęcia pracy DUS. i 
ona również została pociągnięta do niep stała 
się jednym głównym celem.

gewych robotników sezonowych, to także u- 
skutecznia to wyłącznie za pośrednictwem wła­
ściwych biur Funduszu Pracy.

We 
otwar- 
Szkole 
Nałęcz 
dzieci® Wiadomości parafialne. Zkończyło 

pierwsze półrocze roku obecnego, wobec 
prosimy wyrównać naleźytość za ławki, 
rzy za pół roku dopiero czynsz uiścili.

Równocześnie zwracamy uwagę na to, że na półkolonii. Przed pięknie ubranym ołta-' 
trzymać się trzeba ściśle zarządzeń mar- rZykiem. na korytarzu odmówiły dzieci modli-1 
szalka, który z naszego upoważnienia ma dbać poranną i odśpiewały „Kiedy ranne wstają ;

o porządek w ławkach podczas nabożeństw. zorze“.
Nie wolno siadać dzieciom w ławkach chyba ' yfj Jwóch estetycznie i ładnie urządzonych | 
źe imają miejsce opłacone, liczba siedzących ;a.dalniach przy biało nakrytych stołach udeko- i 
nie może przekroczyć sześciu względnie czte- T0WanyCh kwiatami spożyły dzieci obfite pierw- j 
r^ch. 1 sze śniadanie.

W niedzielę po sumie zebranie Ojców Ró- j ]\ja pierwszy rzut oka widać było wszędzie 
żańcowych. zebranie Towartzystwa Ludowego WZorowy porządek i karność dzieci. Na półko- 
dopiero 24 lipca w salce parafialnej.

W niedzielę przyszłą przypada tak zwany niem naieży stwierdzić, że dzieci będą miały 
odpust mały Najś. Panny Marii Szkaplerznej, dobrą opiekę, którą sprawują pp. nauczyciele: 
spowiedzi słuchać będą tylko księża parafianie Ługiewicz i Folia, dobre odżywienie miły od- 

;w piątók i sobotę od 4 godziny począwszy. | p0CZynek, połączony z godziwymi rozrywkami.
W sobotę o 7 nieszpory z Wystawieniem, r)z[eci podane były ważeniu i mierzeniu wzro- 

w niedzielę suma i nieszpory z Wystawieniem, ’ stu a p dr. Podlaszewski zbadał stan zdrowot­
no nieszporach zebranie III Zakonu, po sumie ny dzieci.
zebranie Ojców Różańcowych. i

® Półkolonia letnia w Wąbrzeźnie, 
wtorek, dnia 5 lipca 1938 roku nastąpiło 
cie półkolonii letniej w Wąbrzeźnie w 

j Męskiej. Kierownik półkolonii p. Jan 
przemówił w serdecznych słowach do
przyjętych na półkolonię i przybyłych członków 

któ- Lokalnego Komitetu Pomocy Dzieciom i Mło- 
1 dzieży. Potem rozpoczął się normalny bieg za­
jęć na półkolonii. Przed pięknie ubranym ołta- 

mar' rzykiem na korytarzu odmówiły dzieci mcdll

łonie przyjęto dzieci około 150. Ze zadowole-

odżywienie miły od-

® Komunikat Zarządu Kola Lokalnego Zw.

Uroczystość tę poprzedziła Msza św. od­
prawiona w małym kościółku parafialnym przez 
przewielebnego ks. proboszcza dr. Lęgowskiego, 
przy udziale miejscowych władz, społeczeństwa 
dzieci z przedszkola, Fewiaczek, kadry instruk- 
^teorskiej z p. Komendantką obozu na czele.

Po wysłuchaniu Mszy św., wszyscy obecni 
'wzięli udział w otwarciu obozu. Po zdaniu ra­
portu przez Komendantkę plutonu obozu, za­
brała głos Komendantka obozu. Z początku mó- 
Iwiła o tej uroczystej chwili, potem zwróciła się 
do dzieci mówiąc do nich, źe wńerzy, ,,że w 
ich gorących sercach znajdzie się dość zapału 
do jaknajrychlejszego włożenia munduru pewia- 
czego", i źe dziś są zwrócone oczy wszystkich 
mieszkańców Polski na młodzież. Słuchała mło­
dzież z uwagą przysięgając sobie, że nie zdejmis 
munduru aż nie dopnie swego celu.

Przy odśpiewaniu Hymnu Narodowego za­
wieszono sztandar na maszcie.

Następnie zabrał głos Przew. ks. dr. Łęgow- 
sld błogosławiąc ideowej pracy.

Błogosławieństwem ks. proboszcze uroczy­
stość się skończyła i błogosławieństwem tym 

Zakupiony spirytus wydaje się zasadni rozpoczęto pracą wśród mieszkańców tutejszej 
czo z własnych składnic monopolowych oraz wioski i jej bliższych okolic, 
prywatnych rektyfikacyj i tylko w nielicz-

-NIEŻYWIĘĆ.
• Ślub. Dnia 5 lipca 1938 roku pobłogosła­

wił związek małżeński ks proboszcz Fischoeder 
w kościele parafialnym w Nieźywięciu, pomię­
dzy p. Czesławą Niezgodzianką z Kawk a Jó-

€ Spiritus napędowy dla rolników. Na 
liczne zapytania rolników w sprawie spiry­
tusu napędowego Pomorska Izba Rolnicza 
zawiadamia, że ustawa o monopolu spirytu­
sowym z dnia 11 lipca 1952 roku oraz rozpo­
rządzenia wykonawcze do tej ustawy, prze­
widują dwa sposoby zaopatrzenia rolników 
w spiritus skażony nu cele napędowe miano­
wicie:

1) Państwowy Monopol spirytusowy zwal 
nia właścicielowi majątku ziemsk., posiada­
jącemu własną gorzelnię, odpowiednią ilość 
spirytusu własnej produkcji do zużycia w 
stanie skażonym na cele gospodarcze, między 
innymi de napędów motorów.

Za ilość spiritusu, zwalniane na te cele. 
Państwowy Monopol Spirytusowy żadnych 
dopłat nie uskutecznia i nie pobiera.

Koszta skażenia ponosi w tym wypadku 
właściciel majątku.

2) Państwowy Monopol Spiaytusowy sprze 
daje spirytus do napędu traktorów gospodar 
stwom rolnym które nie posiadają własnych | 
gorzelni.

nych wypadkach z gorzelni rolniczych.
Cena takiego spirytusu w stanie skażonym 

wynosi obecnie zł 33,— za 1 hl 100% loco 
składnica monopolowa do własnych naczyń 
odbiorcy.

Sprzedaż spirytusu na te cele uskutecznia żelem Burczyńskim z Torunia. Na nową drogę
® Komunikat 4arząnu n.oia Lonainego

• Odznaczenie Zarządzeniem Pana Frezy- b uczestników strajku szkolnego na Pomorzu
z lat 1906 07 w Wąbrzeźnie. Podajemy w&zyst-: Państwowy Monopol bpirj tnsowy ua podsta- życzymy „Szczęść Boże Młodej Parze"! 
kim członkom do wiadomości, że funkcje skarb 
nika naszego Koła pełni od dnia 4 bm. kolega 
Stefan Zarębski zam. w ' 
mińska 10, któremu jedynie składki należy wpła 
cić. Jednocześnie podajemy, że jesteśmy już w 
posiadaniu już zatwierdzonego statutu

denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 19 czerw 
ca 1938 roku odznaczony został Medalem Nies- 
podległości p. Antoni Dąbrowski z Wąbrzeźna.

Niestrudzonemu pracownikowi na niwie spo­
łecznej i narodowej składamy nasze serdeczne 
powin&z ow  ania.

wie zezwoleń władz skarbowych I instancji.

KOWALEWO.
— Uroczystości 35-le«ia istnienia „Sokoła" 

kowalewskiego rozpoczną się w sobotę dnia
— Obozy DPS. Tegoroczne obozy DPS. 9 lipca 1938 roku uroczystą akademię o godzinia 

Przez j odbywają się w Wielkich Radowiskach na Po- 20,00 w sali p. Zielkowej. W programie występy
<pana VC'ojewody Pomorskiego, zatwierdzenia t  t 1 — 1— _l x _ _i._>_ t q j.Vnureiowa .oiorał

• Ślub. W ubiegłą środę odbył się w koście po,danej poniżej treści: 
le ewangelickim w Książkach ślub p. Herty - 
Thom z Brudzawek z p. Maksymilianem Schultz 
z Wąbrzeźna. Ślubu udzielił nowożeńcom Pa­
stor Weyrich z Wąbrzeźna, Po uroczystości 
kościelnej przyjmowali u siebie licznych gości 
rodzice Panny Młodej pp. Thomowie w Bru- 
dzawkach. Młodej Parze „Szczęść Boże"

Redakcja

Wąbrzeźnie ulica Cheł- S S J
ale składki należy wpła Ww * rw W

Redakcja.

• Podziękowanie. Zarząd Ligi Morskiej i 
Kolonialnej w Wąbrzeźnie składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy przyczynili 
się udziałem osobistym lub pomocą materialną 
do zorganizowania i przeprowadzenia „Tygod­
nia Morza" w Wąbrzeźnie.

Z przykrością stwierdzamy, że w tak waż­
nym dziale jakim jest akcja Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej bardzo znaczna liczba mieszkańców 
miasta Wąbrzeźna, nawet zamożniejszych, w ogó 
le nie wzięła udziału. Podkreśla to tym bar-

morzu. Zjechało się na ten obóz około 30 dziew- chóru „Moniuszko" z Kowalewa, referat wice- 
! cząt. Zaroiło się na wsi od różnokolorowych u-1 prezesa IV Okręgu p. Czarnoty-Bojarskiego pt. 

„Na mocy decyzji Pana Wojewody Pomor- brań dziewcząt, chłopców i starszych, a między „Służba Sokola dla Polski" oraz nadanie odzna-
skiego z dnia 11 marca 1938 roku nr S>p B S 2/17 ‘tę masę kolorową weszły dziewczęta w szarych czeń i dyplomów zasłużonym członkom w szcze-
wydanej na podstawie art 21 prawa o stówa- mundurkach. Przyszły pracować na terenie W. "* ' ‘
rzyszeniach z dnia 27 października 1932 roku Radowisk, M. Radowisk i M. Pułkowa, w przed
(Dz U R P Nr 94 poz 808 z 1932 roku) wpisano szkolach, do których garną się dzieci od lat 3
do rejestru stowarzyszeń i związku Urzędów 7 s.pędzając czas wesoło przy zabawach i po- ćwiczenia wspólne sokolic i sokołów. Również 
Województwa T ” * ’ ‘ ’ ........................................  ‘ '-------- ------------------------ -- -----------
rzyszenie pod nazwą: „Związek
Strajku Szkolnego z lat 1906/07

dnia 6 kwietnia

Za Wojewodę

Dziewulski, referendarz

na czas wakacyjny i z powodu 
dotychczas weryfikacji zebra-

PO

gólności sokołom założycielom gniazda Kowale 
wo. W niedzielę 10 lipca odbędzie się Zlot So­
koli Okręgu IV. na którym będą wykonane

Toruń,

Pomorskiego pod nr 861 stówa- j sifku poj opieką dziewcząt z Drużyny Pracy odbędą się zawody lekkoatletyczne i rozgryw- 
” ' ’ Uczestników Społecznej. ki w koszykówkę i siatkówkę.

na Pomorzu".
1938 roku.

(-) Wł.

Ze względu 
nie otrzymania 
nie odbędzie się
wszystkich członków.

Za 
Janiszewski, sekr.

ki w koszykówkę i siatkówkę.

Pracują również sanitariuszki — dziewczę- j Organizatorzy dołożyli wielkich starań, by ca­

la, które po ukończeniu specjalnego kursu ra-' łość wypadła okazale.

■ towniczo - sanitarnego pod przewodnictwem ।
' Pani Doktór niosą swą chętną pomoc okolicz-
’^oX^'Xaxycl. munJurdw pewiaczek '.NOWE NIEMIECKIE FORTYFIKACJE 

... .. przedszkolanek, od czerwonych krzyżyków na PARYŻ. Niemcy rozpoczęli konstruk-
otrzymaniu wery i ac)1,białych bluzkach sanitariuszek i od wielkich cję łańcucha fortyfikacji Wzdłuż rzek

' niecodziennych gromad dzieci. Oure, Suze i Mozel na pograniczu Luk-
Zarząd I słychać beztroski śpiew dzieci, płynący semburga. Na niektórych odcinkach są

Lewandowski, prezes z ich małych dziecięcych serc o „Naszych ma- zasiaki Z drutów kolczastych.
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RADIO 
PIĄTEK, dnia 8 lipca 1938 roku.

16.00 Koncert orkiestry wojskowej. 16,45 
Polska widziana oczami pisarza ,,Śląska ’ od- j 
czyt; 17,00 Dokąd jechać w święto?; 17,05 Pod | 

w ieczorek przy głośniku; 17,50 W iadomości spor i 
towe z Pomorza; 17,55 Program na jutro; 18,00; 

Życie chwalebne samolotu — pogodanka. 18,10 
Koncert; 18,45 Recital śpiewaczy; 19,20 Poga­
danka aktualna; 19,30 Ameryka na wesoło. 
20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 Pogadanka a- 
ktualna; 21,00 Rozmawa z radiosłuchaczami; 

21,00 Lekka audycja muzyczna. 21,55 W iadomo­
ści sportowe; 22,00 Muzyka operowa; 23,00 O- 
statnie wiadomości dziennika W .ieczoińnego i 
kom. meteor.

9) W ybór delegata na zjazdy,

10)

U)
12)
13)
14)

SOBOTA, dnia 9 iipca 1938 roku.
6,45 Powitanie słuchaczy i gimnastyka; 7,00 

Dziennik poranny; 7,15 Muzyka poranna. 8.00 
W esoły koncert; 8,55 W iadomości z Pomorza; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12,03 Audycja po­
łudniowa; 13,00 Dla każdego coś ładnego 15,15 
Audycja dla dzieci. 15.45 W iadomości gospodar­
cze; 16,00 W śród melodii rumuńskich 16,45 Na 
przedniówku felieton. 17,00 W iązanka melodyj 
tanecznych; 17,50 Program na jutro; 18,00 Nasz 
program; 18,10 Audycja konkursowa PR.; 18,30 
Muzyka. 18.45 Kwadrans literacki; 19,00 Utwo­
ry Paderewskiego. 19,20 Pogadanka aktualna; 
19.30 Humor w pieśniach Stanisława Moniusz­
ki. 20,00 Audycja dla Polaków za granicą; 20,45 
Dziennik wieczorny; 20,55 Pogadanka aktualnia; 

21,00 Audycja dla wsi; 21,10 Polska Kapela Lu­
dowa; 21,50 W iadomości sportowe. 22,00 Go-, 
dżina niespodzianek; 23,00 Ostatnie wiadomości 

dziennika wieczornego i kom. meteor.

NIEDZIELA, dnia 10 lipca 1938 roku.
7,15 Audycja poranna, 7,20 Muzyka lekka, i

8,00 Dziennik poranny; 8,15 Audycja dla wsi; 
8,35 Na różnych instrumentach; 9,00 Gawęd? 
Kółek Rolniczych; 9,10 Program na jutro; 9,15 
Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. 11.20 W y­
stęp chóru męskiego „Promień" z W łocławka; I 
11,45 Port gdański pogadanka; 11,57 Hejnał 

I czasu i sygnał z Krakowa. 12,03 Poranek muzy­
czny; 13,00 Szkic literacki; 13,15 Muzyka obia­
dowa; 15,00 Audycja dla wsi; 16.30 ..Miotełki 
warszawskie" 17,20 Muzyka. l.,_w ..,  
z życia; 18,00 Podwieczorek przy mikrofonie; j wejściem w życie now'ej ustawy 0 powszechnymi 
20,00 Niedzielne wywczasy. 20,40 Przegląd poli- ’ obowiązku wojskowym. Ministerstwo W R. i OPJ 

-i  _•  n. nn I zwraca tiwaćc. że w interesie abiturientów, ।

■ 22 10^tórzy złożyli w tym roku maturę i zostaną po- 
—  ।  wołani do służby wojskowej leży, aby ci z nich,,

którzy zamierzają uczęszczać do szkół akade­
mickich, już jesienią bieżącego roku dopełnili 
wszystkich warunków ’, koniecznych do wstą­
pienia na daną uczelnię, w których po dokona­
niu wpisie studenci otrzymują urlop akademic- 

Myśliwcu. Ze- 1 ki dla odbycia służby wojskowej a w jesieni 
w ’ niedzielę 1939 roku będą mogli rozpocząć studia bez po- 

lipca o godzinie 14.00 na sali p. Ostrow- ’ nownego ubiegania się o przyjęcie.
Zarząd

Baczność Rzemiosło! Miesięczne z. ® Oficerom nie wolno uczęszczać na zebra
Kola odbędzie się dopiero .na przA zh 'nia Polityczne, Ministerstwo Spraw W ojsko­
we wtorek, dnia 12 lim  a 195h  soku olwych okazuje oficerom udziału w zebraniach 

zgromadzeniach politycznych i domaga się 
• tytuły naukowe były umieszczane dopiero 

> randze, przed nazwiskiem.

Uchwalenie budżetu na rok 1938 39, 
Uchwalenie składek miesięcznych, 
Referat delegata i członka zarządu Okr. 1 

W olne głosy i wnioski, 
Zamknięcie.

Wiadomości ogóine
9 Maturzyści winni przed wojskiem wpi- 

W związku z I17,30 Transmisja s>wać s* na uczelnie.
‘__ _____ _  .

obowiązku wojskowym. Ministerstwo W R. i OP. ! 

tyczny; 20,50 Dziennik wieczorny; 21,00 Kukuł-1raca uwaS9i że w  

ka wileńska; 21.40 W iadomości sportowe;  
„Cyrulik Sewilski" reportaż operowy z Pozna- j 
nia; 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego.

t RUęH TOWARZyST^ f1

— Uwaga KSMM. Oddział w  
branie miesięczne odbędzie się 
dnia 10 
skiej.

G iełd a zb ożow a
P łacon o sło tych sa 100 k g.

Ziemiopłody Bydgoszcz
6 7.

Poznań
6, 7.

Ż yto 22,50— 22.75 22,25— 22.50
P «1  M U C * 25.75— 26.25 2a.75— 26.25
Jęcim itń b row - 17.00-17,25 17.00— 17^0
Jęczm ień jod u olity 1 ,75— 18,00 16.75— 17,25
Ow im 18.25— 18.75 19,25— 19.50
R zep ak zim ow y 42,00— 44,00 23,50— 25,00
R zep eik 39,00-40,00 —

M ak aieb ieok i 103,-108. 78,00— 82,00
G orszy  ea 34.50-37,50 34,00— 36,00

P elu szk a 22,50— 23,50 24.00— 25.00
S iem ię la loe 54,00— 57,CO 50,00— 52,00

W yk a 21,00— 22,00 23,00— 25.00

G rozh p olu y 23.00— 25.00 26.50— 27.50

G roch V ik toria 24.00— 27,00 24.00— 26,00

G rozh F o-lfera 24.00— 26,00 24.50— 26.00

Ł u b ie żó łty 14,00— 14,50 15,75— 12,25

Ł u b ła aieb ietk i 15,25— 15,75 55,00-57,00

K oaieiysa  eiw d z- 230,-245. 220,-240

K osd ezyaa ezerw . 130,-140, 90,00— 100.00

K aaiczyea b ia ła 210,-230, 200,-230.

branie

godzinie 20 w sali hotelu pod ..Białym Orlen

Zarząd

— Pow. Koło Związku Inw. W oj. RP.
Roczne W alne Zgromadzenie odbędzie

dnia 10 lipca 1938 roku z następującym porząd- 
; kiem obrad;

1) Zagajenie, powitanie władz i gości,

j by 
;po

się
h Sprzedawać wyroby tytoniowe będą mo- 
jedynie koncesjonariusze osobiście. Dzięki

zabiegom sfer kupieckich, ustalona została za­
sada. która ma być w całej rozciągłości prze-

2) Odczytanie protokulti z ostataiego zgra- slrzegana . punkly Sprzedaży wyrobów tytonie-

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­
S K IE .

P ozn ań , dnia 6. 8. 1938 r

P lacoao u  100 k f. żyw ej w agi.

Shszek ^BOlU GŁOWY]

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYRL&ŁKArARZt

madzenia,

3) W ybór marszałka zgromadzenia powoła­
nie przez tegoż sekretarza i dwóch ławników,

4) Sprawozdanie z Zjazdu Okręgowego 
Gdyni,

5) Sprawozdanie zarządu,
a) prezesa, 

sekretarza, 
skarbnika, 
komisji rewizyjnuej, 
Dyskusja nad sprawozdaniami,

7) Uchwalenie absolutorium zarządowi.
8) W ybór zarządu na okres trzyletni, 
a) wybór komisji rewizyjnej. 
I>) wybór sądu koleżeńskiego

b) 
o) 
d)

6)

Wybór 

największy

Pełna

gwarancja

H an d el żelaza

H'qbrieino — Rynek 2

NIE NISZCZYĆ - NIE PALIĆ

bo jest to ।

W

wych muszą być prowadzone osobiście przez 
osoby, 7. którymi dyrekcja Monopolu zawrze 

odnośne umowy.

• Zachorowań na choroby zakaźne zano­

towano. Pływaczewo — gruźlica jeden wypa­
dek; Książki — gruźlica jeden wypadek; W ą­
brzeźno — gruźlica jeden, wypadek; jaglica je­
den wypadek. Golub — jaglica jeden wypadek, 

Czystochleb błonica jeden wypadek.

Zapisz sie do INK
Numer akt: 451/38

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 
Jan Główczewski mający kancelarię w W ąbrzeź­
nie ul. Targowa nr 5 na podstawie art. 602 k, p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 12 lipca 
1938 roku o godzinie 14,00 w W ąbrzeźnie ul. Ry­
nek nr 13 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do p. Jana Hoffmanna, składających się 
z 2 wag automatycznych „Bartla", oszacowanych 
na łączną sumę zł 1.400,— .

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

dnia 7 lipca 1938 roku.
(— ) GŁÓW CZEW SKI, komornik.

G rom ad a C zystoch leb

ogłasza niniejszym

na łąkach „Bagniska Zgniłka“ , która odbędzie 
się w  środ ę, d n ia 13 lipca 1938 r.

Zbiórka reflektantów o godz. 8 przed  
oberżą p. Marasińskiego w  C zystoch leb iu

S ołtys

S k ład p orcelan y , szkła , fa jan su

i wszelkich sprzętów kuchennych  
W  olbrzymim wyborze, ceny zniżone 
dla nowożeńców ’ specjalny rabat

p o ł e c a

E S z y m  an s  k i
podniszczonego oraz książek wycofanych 

z użytku i podartych

cenny surowiec, za który miliony zło- 

-------tych wychodzą za granicę.---------

Każda partie nawet najdrob*
niejsza kupuje stale

EKSPEDYCJA 
ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 
BOLESŁAWA SZCZUKI
W a b r z e i n o, ul. Mickiewicza 1, Tel. 80

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  ekspedycji lub agenturach . . . 1,— zł 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„Głos Pom." wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
Erzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 

acji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych  
d ostarczeń gazety lu b zw rotu ceny abonamentu.

W ąb rzeźno , ulica Hallera nr 5
T oruń , Rynek >taromiejski 1 1 - ul. Szeroka 12

K in o  

d źw iękow e

„S łoń ce"

^ w tn t» i

M ięeiste  
w  agi

M aciory i k aatraty • . .

K row yi

W ytu czon e p ełn om ięsitta . . . , 
T u czon e m ięiiete .
N ietu czone d ob rze od żyw ian e . . .
M iern ie od żyw ia ' ' 

C ielętat

N ajp rzed n iejsza cielęta w y  tu cz  on e .
T u czone cielęta .........

W ołyi

P ełn om ięa in te w ytu czon e m eoprzęfo- 
... ....................

M ię& iete tu czon e m łod eze d o la t 3 . .
M ięsiste tu czon e etaraze
M iern ie od żyw ion e  . . .<

B n ch ajei
W ytu czon e p eln om ięeieta 
T u czon e m ięeiste .......................  . .
N ietu czon e, d ob rze od żyw ian e etarsze  
M iern ie od żyw ian e ..........................

iw ia ie p on ad 80 k g. tjrw ej
84— 87
80 -90

70— 74
60— 66
46— 54
30— 40

84— 94
72— 80

74— 78 
f0— 68
50— 56
44— 48

67— 70
60— 64
50— 56
40-46

O b w ieszczen ie o licy tacji

U rząd S k arb ow y  w  W ąb rzeźn ie po- 
da]e do publicznej wiadomości, iź  w  d n iu  12  
lip ca b . r. o god z. 10 w składnicy Urzę­
du przy ul. M. J. Piłsudskiego nr 32 odbę­

dzie się sprzedaż

500 par bucików damskich
oszacowanych na kwotę 4.500 zł.

U rząd S k arb ow y

C h łop iec d o rozn oszen ia gazet  

p otrzeb ny zaraz

A d m . G łosu P om orza  

D ziew czyn a  
z gotowaniem potrzebna 
zaraz S kład żelaza

Hallera 7

D ob rym  lu d ziom
oddam 2 miesięcznego  

chłopczyka zdrowego na 
własność. W iad. w adm. 
Głosu Pomorza

S łon eczn e  
m ieszk an ie

2 pokoje, kryty oszklony 
taras, przedpokój, kuchnia, 
śpiżarnia wygódka i pokoik 
dla służby do wynajęcia  
od 1 VIII 1938 r.

C zern iak
Żwirki i W igury 18

P oszu k u ję
natychmiast—  starszego  
chłopa albo chłopaka do 
wszelkich prac.

W . W ilam ow ski 
M. Radowiska

B u fetow a —  
k eln erk a  

do obsługi gości potrzebna 
zaraz Józefow icz
M , J . P iłsu d sk iego 14

Usuwa radykalnie pod 
gwarancją

p ieg i, żó łte

plamy Krem Sanitas. pu­
dełko 50 - 1 zł do nabycia 
we wszystkich drogeriach

W  p iątek  i sob otę o god z. 8 .30 w  n ied zielę o god zi­
n ie*  5 i 8 .30 p o raz ostatn i

Cygana
Najpiękniejsza komedia muzyczna z G retą T h eim er —  
p aw iem  V in cen ti — E rn estem  V erebesem — • Czar 
romansów cygańskich... Pierwsza miłość,.. W dzięk młodości...

W  sob otę 1 n iedzielę K O N C E R T  - D A N C IN G

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno_Pom. 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, W ąbrze­

źno — ul. Br. Pierackiego lla
Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, Mickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — ■■ Nie zamówionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.

Tel. 80. • PKO. Nr 204,252. • Przekaz rozrachurfk 1.

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

W iersz milimetrowy (na stronie 7-lamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście)...............  • 30 gr
na stronie pierwszej............................ 50  gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, n ad w yżk i.

Ksi^zmcd : i. nikiinsKa 

w Toruniu


